Ea 


FZ ży Aa qe Mada 7 X 
jr 32l „obola 4 (17) grudnja (50 r. Rek V. 
Wysiysz: ogdziezaja raye BpróG? ANI pol uialaszzgok. rikki WA 1. Tę e E 
y Kr n 5 Za graning t.09 ORO F 18. - 


Aitas Badakojl: Kliśw, Kreszozatyk 38, Telsiea 2484 
minigir. I Druk, Polskiej: Kijów, Kreszczatyk 36, al, [372 


Riekopisow Redakcya nie WWIACJ. 
Rs daktor przyjmuje od 12 — 2, Zokrotara od 6-8 
Adnfinietrasyz otwarta cd 40—4< po pal. i aż 6—8 


sA ZMiSKĘ Kurs SG kup. 
CGŁOSZENIA: Za wiersz peiitowy , lub toza miejsca 
przed tekstem 49 rop. piorwszy í 26 Eg, Każdy ua 
stęjszy ras, eg terstem Ż0 kon. ciurwszy id kop. na 
ELSDUY rss. pnwlad. Żałobns go 40 kop. W rworyce 
„ładosiana* worse peiiiowy lub jego wlejsea $ or. 


Bumer pojedyśczy 6 Eor. 


wiegsoram. r PEDI TĘ BP.:sumwozatę 1 ousłoszenia przyj? sia 
Ogłu-aria przyjmuje wią do godziny 6 wieszóz. UIEDBAŁYAJE, RAS ASS ACYK, 


sfer 


MARYA KARK 


Í po długich i ciężkich cierpieniach, opa 
kramontami, zmarła dnia 2 b. m, 6 
DE Pogrzeb odbędzie sis dziś o godzimię,j1-2j ano na 


Q cam zawiadamiają stroskapi i 


Dais 4-go gruddia w piąfa vctznicy śmicrti 


L 
5.) P. 


w kościele parafialnym sw, Alokegnira o godz. I 
R msz1 żafobiiw, o czem zawiądamia 


zx 


. + Noa A 


Teatr „Sałowcow”. Mo EG 


Dz- nu rzecz Kijowskiego Karalmskiego Tow. Dobrocz 
urządza przedstawienie: |) 


komedya w 3 akt Bracco. Rożyserya A. Sokołowskiogo, 2) z ropartuaru 


„Strasziia knajpa” 


Petersturskiego teatra »Krzy- 
wa żwierciadłoc, 
szów wykona W. Jureniewa i A. Murski, 3) 


se (Miłość rosyjskiego kozaka). Rszyserya N. 
mezą pp. Hoffmar. Blemanijewe. Czaruska, Jureuiowa; 


chawskoj, Krzniocow, Łuwrócki, Marski, Rudoick:, Sachanow. Początek o g. 
Ceny miejsc zweczajne. Bilety nabywać można. 
5.go gradnia w południe na rzecz Towarzystwa Foxnowszechniauia śŚreuniego 
wykształcenia haudlowego, opartego na systomio koodutkacyj, Wilki i owcec 
Bilety nabywać mozna Wiodzimierska 5. 
Wieczorem po raz 4-ty „Szalony dzień albo wesele Figarac kom. 


R wiəcz. 


kom w 5-ciu akt. Ostrowskiego. 


w 5 akt. W poniedziałek d. 6-g0 dwa przedstawienia: 
znacznie zniżonych po raz 6 »Menryk Nawarski« 


czorem po raz 4-ty »Owoce oświaty« hr. Leona Tołstoja w 4-ch akt. 
We wtorek d. 7 grudnia kom. O. Wilde 1) »Jak dużo znaczy być po- 


ważnym w 5 akt, 2) oOpowiadanie Marmela 


8 grudnia przedstawienie na rzecz T-wa niesienia pomocy ninzamcżaym sin: 
ohaczkom Wyższych Kurów Żeńskich: 1) »Literat i aKtorkic, 2) >i noc 


klin, z mieszkania przy ul. Mikołnjowskiej Nr 17. 


Wiktora Pawiowskiego 


RPOOBEWAZODAR A 


z qopertnarn Petersbur= 
skiego tatra >Ńrzywe Zwierciadło L'amour d'un cosaque rys- 


| Ślub 
LO p 


g. ll-ej wiesz. f 
cmentarzu katolic- BĘ 


Kr 35 telefon Nr 853, a 


RODZICE. fi 


z e 


i batet nazpowieżrzny. 


Dims PA 


J070 R 


let napewietrzny. 
bywać można. 


rano cdhadzio się $ 
WOOWA. PE 


KONCERT 


znakcmiiej śpiewaczki 


~ 


Początek o godz nie R i pół. 
ynności p. W. Duzan 2 4 E p 


Pierwszerzędny w Ro- 
syi Toatr-Biograf 
Dzisizj dnia 4+go grzania nowy 


iz (Dziewica 
Kira 


Kariaginy). 


R” 


w Jl-ym akc, 
Taniec Apá 


Z aż ak yeri 
„ Bierstcaiew, Bol- f.e HA r 
ah wiełzchołków pór- | 
najświeższe nowcści świata, 


W. miedz'elę dnia 
orkiestra, złożona z 30-tu osób. 


“w połudate po cenach 
mw 5-cjiu akiach, wie- 


dowa.. W środę d. 
ALFA 


i księżyc i miłośćc wočcwil ze śpiewami. 3) z repbrunarn taatra-kubare- 


w: aKartka z romensu«, 4) >Oddział koncertowyc. 
dnia 9-g0 grudnia pizędsiawien:e dla prenumoraturów gazety »>Kijowskie 
W piątek dnic 10 grudnia benefis A. Darjat 


Wiesti : 


cerze: W próbach: 


stawienia nabywać można w kasie taatrn. 


Teatr dramatyczn 


Dziś w sobotą dnia 4 go grudnia drugie prza” stawienie 


rzimki Pols waiki: W niedzisię daja 5-70 grudnia 
zniżonych »Potęga ciemnotyc a br, Tołstoja. 
i pół po poł. Wieczorem dwie komedye: 1) >Żywy 
2)>W pozycyi interesującej: w 3-ch akt. 
grudnia -Pofe waiki: 
politechn., iostytuta handlow. i uniwa»syt. — misszkańcó 


ryk Maurarski*. W czwartek dnia 9-go grudnia benefis P. Hadinej. 
W próbach: »>Mój maly dyabetek«. >Hrabina Elwiraz<. 
Bo = O o 


We wtorek daia 7-go grudnia KONCERT pianisty 


—— G. Galstona Z 


Fortepian fabryki Beecera ze składu F. Kuke. Początek o godz. 8 w. 
Bilety od 10—3 i cd 5—8 w księgarni WŁ. Idzikowskiego, Kreszcz. 35. 20486 


SALA KUPIECKA. 


(rawa samorząd 
miast Królestwa Polskiego. 


Petersburg, d. I (14) grudnia. 


Niepokojące jakięś, choć bliżej nieokre 
ślone znaki gromadzą się na horyzoncie lo- 
sów projektu samorządu miast Królestwa 
Polskiego. Znaki te dały się dość wyraźnie 
odczuć na posiedzeniu wczorajszem połączo- 
nych komisyi finansowej i miejskiej. Ko- 
misye te łącznie rozważały zasady finanso- 
we organizacyi miast w Królestwie Polskiem. 
Zdawałoby się, sprawa to zupełnie konxret- 
na i rzeczowa. I aczkolwiek realnie przebieg 
dyskusyi był dla samej sprawy pomyślny, 
ale les dessous debaty poważny niepokój bu- 
dzić mogą. 

Chodzi, mianowicie, o niezadowolenie 
nacyonalistów. Niezadowoleni są oni za- 
równo ze względnie korzystnego przebiegu 
obrad jak i zachowania się członka ich 
frakcyi, referenta komisyi p. Sinadino, któ- 
ry zupełnie lojalnie popierał dotychczas nie- 
jedną poprawkę Koła Polskiego. Zwłaszcza 
drażni ich, gdy poprawka jaka, popierana 
przez przedstawiciela Koła, wypływa z ini- 
cyatywy znienawidzonych kadetów, a już 
darować nie mogą p. Sinadinie, gdy się za 
taką poprawką wypowiada. 

Uwldoczniło się to aż nadto wyraźnie 
kilkakrotnie podczas debaty wczorajszej. Pro- 
jekt rządowy zezwala miastom pobierać na 
rzecz swoją opłaty dodatkowe (centimes ad- 
ditionnels) od podatku skarbowego, opartego 
na dochodowości realności „miejskich. Po- 
nieważ w takim razie niezabudowane place 
opłacałyby minimalny podatek, i, ze szkodą 
miesta, mogłyby na skutek tego długo le- 
żeć odłogiem, przeto proponuje projekt, by 
rady miejskie miały prawo paciągania do 
podatku właścicieli placów na podstawie po- 
boru 5% od szacunku placów, wyprowadzo 
nego przez radę miejską. Tu, kadet, p. Szczep- 
kin zgłosił dalej idącą poprawkę: zapropono- 
wał mianowicie, ażeby wolno było miastom, 
za zgodą ministra spraw wewnętrznych, o- 
podatkowywać nietylko place, lecz również 


„Poskromienie złośnicyc Szokspiia >Maxe- 
pac J. Słowackiego. »Miserore< S. Jnszkiewicza. Bilety na powyższe przed- 


Dyrekcya A. Kruczynina 
(Toat 


' W poniedziałek dnia 6-go 
Wa wtorek dnia 7-go gradbia na rzecz studentów 


W czwartek 


>Półlnecni Ry- 


kiego. Pvm! 
Sodio pain le 


r Bergonier). 


w poładnie po chnach 
Początek o gośz. 12 
towar w 3-ch akt., 


w m. Chorsonia „lłismn= 


Część dochodu, 


- 


godz. 6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i świętś kasa »Ogni- 
wae otwarta od 1l-ej rano do 2-ej po połudain i od godz. 6 do końca przed 
stawienia. Wstęp do sall teatralnej na przedst. dia wszystkich. 


- E - 
Teatr miejski 
koszucik«. Początek o g. 7 i rel. Dnia 5dwa przedsiawienia, w poiudnie pa 
cenach ogólnie przystępn. 1) >Camorrac, + 
Wieczorem po cenach zwyczajnych >DBubrow- | [$$ 
skis. Dnia t-go w południs »Życie za cesarzac, wieczorem >Rusśsan | SĘ 
ji Ludmiłac )-szy wy:lgp p. Miłowidowej w roli Ludmiły i p. Kozna»” 
towskiego artysty tsairów Cesarskich w rola Rusłana. 
Dnia 7 »Królewska narzeczona . 


Sala kupiecka. W niedzielę d. 5 grudnia cdbądzie się 


A. 


Bilety cd godziny 10 do 3 i 5 — 8 wieczoram 
w księgarni Wład. Idzikowskiego, hreszczatyk 35. 


„EXPRESS” = - m Ry 
Sardanapai król Assyryjski. 


Pożyteczny podarunek dziafunia Gorya uankowa). EA szkice 
Natura artystyczna (xemiczuo). 


Podcżas demonstracyi obrazów przygrywa wielka 
seansów 0 4 godzinib po południu. W niedziele i święta o 12-cj godz. w po- 


łudnie. Dwa razy tygodniowo zmiana programu, we wtorki i Soboty. Dnia 
7 grudnia r. b. kompletas zmiana programu. 


Dziś otwarcie 
Pierwszorzętnego Teatru-Biografu 


Demonstracya obrazów według ostatniego udoskonalonego sposobu bez ekranu 
i migań, Zmiana najlepseego programu dwa razy tygodniowo: we wtorki i so- 
boty. Ceny miejsc cd 15 kop. Zarząd na Sali objęła korporacya studentów. 
Orkiestra konce:stowa ped batutą znanego kapoimitrza W. A Berezow- 
innymi obrazami 'demonstrowane beia: DAMA PIiKOWA 
SPÓOLNICZKA dramat, W POGONI ZA NARZECZO- 
NA- farsa, Spryt zwycięża siłę — komiczce, 


W niedzielę d. 5-go grudnia r. b. 


godz. 10-6j wiecz., przeznaczona jest na rzecz 


Zwiądku Bowooyprowajeia Kobiet Polskish w Kojowie 


Uprzejmie uprasza się wszyst- 


kich o łaskawe przybycie do „Cafć P ąlace". Lek.- 


Ceny zwyczajne. 


K. P. T. M. S. 


BA g a +: 
mieńskie 


w dzieć przędsiawienia Kasa >OQgniwac od 


20005 | $ 
Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 4-go 
grudnia po cenach zwycz. poraz 2 >Złoty 


2) Balet divertissement 


W 3-m akcis Ba-| fg 
Bilety na- | [32 


Wialeewej 


20333 


wspaniały pregram tylko 3 dni: 4, 5i6 b. m. 


ygodnik Pathé 


Muzyka ilastryjó treść obrazów. Początek 


„REKORD 


Dyrekcya Paryska. 


Kreszczatyk 34 w Pasażu, 


20649 


otizymanago w tym dniu do 


114—6 
20659 | d. Marianowskio. 


i inne realności miejskie nie na zasadziejła Duma Państwowa, iż podatek skarbowy 
ich dochodowośri, lecz ma podstawie osza- |od nieruchomości miejskich ma wynosić 
cowania dokonanego prźez radę miejską.| w Cesarstwie 6% od dochodu, zaś w Kró- 
Wniosek tou poparty został przez przedsta- |lestwie Polskiem utrzymano nadal stopę 


wiciela Koła polskiego, p. Grabskiego. 


10%, uchwalając jednak, że od chwili zapro-. 


Tu, zmontowany widocznie, powstał| wadzenia samorządu skarb pobierać będzie 
p. Sinadlno. Dowodzić on zaczął, że taka|6%, zaś 4% przypadnie miastom. Ta różnica 
zmiana projektu moża jak najgorsze spro-|4% wynosi poważną kwotę około 2 mil. ru- 
walić dla miast konsekwencje, że uniemo-|bli rocznie. Licząc się z tą uchwałą, zapro- 
żliwi wogóle rządowi wprowadzenia samo- |ponował rząd, ażeby kwotę tę miasta obo- 
rządu i t. d., słowem, przytaczał cały szereg|wiązane były wydatkować li tylko na inwe- 
zgoła nieuzasadniouych argumentów, pod|stycye miejskie. Debata nad tą sprawą 
którymi czuć było, iż kryją się inne zupeł-|taki obrót przyjęła, jak gdyby chodziło o 
nie motywy. W końcu Zaś oświadczył, iż|osłodzenie rozgoryczenia nacyonalistów z po- 
zarówno w tej sprawie jak i w innych gło-|wodu uchwały zeszłorocznej w tej mierze. 
sować nie będzie, ograniczając się tylko do|P. Motowiłow nie zawahał się nawet oświad- 
wypowiadania swego zdania, nie chce bo-iczyć, iż dziwi się polakom, dlaczego nie 
wiem przyczyniać się do uchylania popra-|chcą przekazać „podarunku“ Damy 2 mil. 


wek Koła polskiego. 


rubli na inwestycye miejskie. O:lpowiedział 


Poseł Grabski stwierdził, iż takie posta-|mu poseł Grabski, wskazując, iż nie może 
wienie sprawy bynajmniej nie wypływa „z|tu być mowy o jakimkolwiek „podarunku“, 
dyskusyi rzeczowej, uważać je przeto musi | skoro chodziło tu wyłącznie tylko o zrówna- 
za niezrozumiałe, dopóki nie zostaną wska-|nie podatkowe, oraz wyjaśnił, że nie można 


zane pobudki, poza tą debatą stojące. 


zbytnio przeciążać płatników, zwłaszcza, że 


Wniosek p. Szczepkina w głosowaniu |wprowadzenie samorządu znacznie ciężary 
przepadł, przy równej ilości głosów, dzięki opłat podniesie, należy więc pozostawić mia- 


przewadze głosu prezydującego. 


stom swobodę dysponowania tą kwotą we- 


Druga opozycya (tym razem nietylko |dle ich uznania. Komisya przychyliła się 
ze strony p. Sinadino, lecz i niektórych |do tego stanowiska. 


członków z lewicy) powstała przy rozważa. 


Tak więc, realnie biorąc, uchwały 


niu artykułu, nadającego miastom prawo|wczorajsze są raczej dla sprawy korzystne, 


specyalnego 


opodatkowywania niektórych |lecz tok tych obrad znamionuje nurtujący 


grup nieruchomości, spucyalnie korzystają-|zwrot zgoła dla sprawy samej niepożądany. 


cych z danych inwestycyi miejskich. Prawo 
takie istnieje na Zachodzie i jest zupełnie 
słusznem opodatkowaniem t. zw. „renty 
gruntowej“. I tu zaczęto powstawać, wykazu- 
jąc „niebezpieczeństwo*, „chimeryczność* i 
t. p, w istocie zaś rzeczy szczerze się 
nie wypowiadając lub świadomie przeina- 
czając zdania przeciwników. W końcu jed- 
nak artykuł ten pozostawiono, 
poprawkę, zresztą racyonalną, w myśl której 


Z Pomorza. 
—)oo(— 

Członkowia prowincyonalnsgo syucda na Pomo- 
rzu na odbytem tċmi dniami zgromadzeniu omawiali 
niebezpieczeństwo, grożące Prosom ze strony katolic- 
kiej i polskiej. Ewangelicki związek prasy pomorsżiej 


dodając | opisuje, co refarowano na owem zgromadzeniu: 


«W roku 1870 zamieszkiwało na Pomorzu 9,400 


specyalne opodatkowywanie nie może prze- katolików, w 1895 roku 28,600, w 19u5 roku 38.30V. 


nosić istotnie poniesionych kosztów (oczy- 
wiście, rozłożonych na szereg lat), 


Pomorzanie argumentu ą wprawdzie, że taki zastrasza- 
jący napływ żywiołów katolickich do rdzennie protes- 
tanckich ckolie spowodowała działalność komisyi kolv- 


I jeszcze wyraziło się rozgoryczenie Na- | nizacyjnej w Wiełkiem Księstwie Poznańskiem i Pru- 
cyonalistów w przedmiocie debaty nad ce-|sach Zachodnich. Ale jakaż z tego pociecha dla koś- 
lem przekazania miastom 4% dotychczaso- cioła protestanckiego, skoro protestantyzowanie jednej 


wego podatku skarbowego od nieruchomo- 
ści miejskich. Sprawa ta tak się przedsta- 


dzielnicy odbywa się kosztem <odprotestantyzowania» 
drugiej, a więz luterskiego Pomorza! Zarzucsją komisy! 
kolonizacyjnej, że w Poznańskiom płaci polakom zbyt 


wia: jak wiadomo, w roku zeszłym uchwali: | wysokie sumy za ziemię, że polacy w ten spusób sbo- 


la Klubu „OGHIWO* E 


Niedzieła dnia 5 go gradnia r. b. 


komedya w ©-ciu aktach Aleksandra hr. Fredry. 
Reżyser A. Staniewski. 


Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk | 


Wwy i 


Towarzystwo Akcyjne 


dostąrcza: 


Podejmuje sie również urządze* 
nia stacyi elektrycznych. 


Filia w Kijowie 


W. Popielski 


„„USTJANOWICZ" 


dent. }. Zozuiiński 


: 
x 
=d 


| 
4 


RIEGRZYNU TOWARZYSTWA 


Jakób Chaskelman 


Kreszczatyk 30, telefon 13 —80. 
Z pówidu radchodzących świąt w magazynie naszym z dn'cm 7 go gsudnia (0iszck) rozpoczyna się 


R 


Bazar Gwiazdkowy. 


M Specyalnie dla lego bazaru nabyliśmy wielkie pzrtro towarów najniezbędniejszycii na święta, jako Lo: bieliz- 
Ę na, krawaty. paitoty, cliustki, punczociy, rękawicaki, daiuskie suknie Sivojae, kapelusza, 


mofsgi, czapki, kol- 


nitrze, rzaczy podróżne, parasolki, laski. perłamarya ete. Na wszytkie towary naznaczyliśmy 


Magazyn wszedł w porozuluienie z Kiiowskim Qr:corskiem Towarzystwem Ekonenicznem. Towarzystwem spo- 


„ żgwczem Pracow. P. Z. K,  : Towarzystwem Pracowaików w iasi tacya:h kredytowych. 
Zamiejscowym zamówienia wysyłamy dokładnia i natychmias:. 


Uwadze modniarek i krawców: na dodatki do sukien rabat 


YTY hd 
R. r 
+” o 


Cyrk 3- 


hiuty nowoś, wy:tępy: po raz I-szy 
KARUZELA. Po ras J-szy uczestn czy 
Debiut Ottas. 
0 godz. 8 i pół w. 


dla dzeci. Początek o godz. 2 pp. 
CECH 


x 
X 


20569 


„Volta“ | 


Dynamo-maszyny 
Elektro-motory 
Generatory i t d. 


| m ro 


HCCC 


LOSU. 


f 

i 

Bioro Techniczne | Dietrich 
Poczt 


.lMiłodzimierska 39. 
Telefon Nr 23. 


Winnica, ul. Puszkińska, 
20270 


S= 
24: -% 
"A. 


| aj F A opoe - 
ci Nikitinych 
(Gmach Cyrku Higps-Palace). 
Dziś na wzór teatrów stołccz. „Nasze saboty”. Dc- 


Szczegóły w programach. 
W niedziele du, 5-go grudn a awa 
przedsi, w połudoie po cenach zniżonych spscyJnio 


Sanatoryum Dera $ofimana 
Warszawa, Aleja Szucha 9. Spocyal- 
laczenia <fheróh chirurgicznych, 
kobiecych. Pobyt ij opatrunki od rb. 3 
do rb. 7 dzienaic. Ambulaforyam od 11 
do 1-cipp. Pracownia Roentgena. 1554 


Hw 
Grawiur i Papeterie. 
Przyjme zařząd 

większym majątkiem. 


Adres: pocztą Lubieniac gub. Mińska. 
Ma atek Ciechowa, Karol Leżnicki. 


25%. 


20665 


g "JC 
" 

PIEKIELNA 

E. Nikitina. 


nadava prenumerate i ogło- 


szenia do 


Gabinet *"?) Dzienika Kijowskiego" 


x kosmetycznego masażu twarzy 3 


Kaliny Adelheim 


pod dozorem lekarza. 
Ukoúcz. w Paryżu Institut de 
Reauić e? écolo Francaise 
prof, Arckambeou. Hygionicz- 
no pielęgnowanie twarzy, usawanie 
zmarszczck, piegów, wągrów. broda- 
web. podwójnych podbródków i prysz= 

czy Emaliowamie twarzy. 


Manicure. 


Specyalne pielęgaowanie wiosów 
||$ i przywracanie pierwotnego kolora 
weds;ug najnowszych sposobów. 

Mikołajowska Mr 17. 
Przyjm. od f1—/ i od 5 —7 


przyjmuje 


B. BGLIGŚŚI 


dom własny. 


| Ołyka 


| 


iż 
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gaceni, udają się potem w protestanckie dzielnice, za- 
kupują tam wielkie obszary za tanie pieniądze i stają 
się rozsadnikami idei katolicko-polskiej. W okolicy 
Cosemiihl, w parafii Rakitż, katolicki, przed trzema laty 
tam osiadły właściciel ziemski zabrał prot*stantom 
kościół, w którym cd 350 lat z górą rozbrzmiewały 
psalmy lutorskie. 

W innejznów parafii, przed jedenastu laty sprze- 
dano zagrodę chłopską polakowi. A w Qrobencinie w 
jednym roku gromada protestancka o 103 głowach stra- 
ciła 37 głów. Obzenie w towarzystwie jedenastu dzio- 
ci ewangelickich neząszcza do timtejszej szkoły, nieg- 
dyś czysto-protestanckiej, 43 dzieci polskich i katolis- 
kich, Przed siedmiu laty w Gross Pomeiske mieszkał 
tylko jeden chłop katolicki, który, żyjąc w mieszanem 
małżeństwie, wychowywał dzieci w wyznaniu protos- 
tanckiem. A dziś jest tam jnż siedmia katolickich 
gospodarzy polskich. W Adling-Lonken zebrano już 
8,000 marek na budowę zboru luterskiego. Ale Bank 
polski nabył ziemię w całej okolicy i nakłonił chłopów, 
że nchwalili za te pieniądza budować polski kościół 
katolicki. W Jasson z dwunastu miejscowości zaled- 
wio trzy zatrzymały swój dawny charakter Iwierski, 
Pozostsłe wpadły bezpowrotnie w ręce katoligko-pol- 
skie. W Seminie przed 35 laty mieszkała jedna ro- 
dzira katolicka, a obecnie trzecia część taj miejscowo- 
Ści stała się polską i katclicką, bo w ostatnich dwuna- 
siu latsch parafia ta siraciła 154 dusze protestanckie, 
otrzymała zaś w zamian 3,000 dasz katolickich i poi- 
skicb. Konfirmandzi protsstanccy muszą 14 kilometrów 
wędrowść, zanim dostaną się do pana pastora na naukę 
religii, bo w tej parafii 621 latrów mieszka rożrznco- 
nych w czterech powiatach na obszarze dwunastu mil 
kwadratowych. A katolików i polaków jest tem ieraz 
8,000. Pomorscy luteranie domagają się w:o pomocy, 
aby ratować protestantyzm», 


„Jak ty mnie m Doiestize“ 


Przed paru laty, z lekkiej ręki „neo- 
słowiańskiego“ kamiwojażera, imópana Bo- 
bryńskiego, zajęło się „Nowoje Wremia* 
„Serdecznie“ losami nieszczęśliwych, zgnę- 
bionyel braci słowiańskich z „Podkarpac- 
kiej Rusi*. I rzekło polakom: „Jak ty mnie 
na Dniestrze, tak ja tobie na Wiśle— dopó- 
ki nie przestaniecie uciskać rosyan w Gali- 
cyi, dopóty prawa wyjątkowe stosowane do 
was będą w państwie rosyjskiem*. 

Czy takie zawarowanie równouprawnie- 
nia dla polaxów miało choć jaki taki sens 
polityczny, o to naturalnie redakeyi „Nowo- 
je Wreniia, nie chodziło; chodziło natomiast 
o rzucenie hasła, które działacze w rodzaju 
pana Milewicza, mogliby przy lsda sposo- 
bności powtarzać, biorąc na lep braterskich 
uczuć swoich nieuświadomionych czytelni- 
ków i bałanincąe ich do reszty w  dziedzi- 
nie i tak niezbyt dla nich zrozumiałych 
stosunków narodowościowych w Galicji. 


Bałamuctwem świadomem jest owo 
bombastyczne „ia na Dalestrze”. Czyżby 
„Nowoje Wremiu* zdążyło już Dniestr sko- 
lonizować? Wprawdzie jeździł tam hrabia 
Bobrynskij i sypał rublami, słabe to jednak 
muszą być te jego kolonie, kiedy niedawno 
trzeba było aż „krew niewinnie zabitego w 
Zulinie młodzianka* wykorzystać na to, 
ażeby zebrąć dla nich... kilka książek ro- 
syjskich. 

„Nowoje Wremia* mówi: „Jakkolwiek 
będą nazywali polacy ludność rosyjską w 
Galicyi, „małorusinami*, „rusinamm,* „ro- 
sganami* czy „ukraińcami*, niepodobna 
wszakże negować fakta, że na podstawie 
art. 19 istniejącej konstytucyi austryackiej 
ludność ta korzysta z prawa określenia swej 


inarodowości,* I ten [akt jest właśnie źród- 


łem nadziei suworinowskich, bo oto lud- 
ność ruska w Galicy!, korzystając ze swej 
autonomii narodowosciowcj, w znacznej swej 
części wypowiedziała się za... ideą rosyjską. 
Ona to przyjmowała pana Bobryńskiego z 
otwartemt rękami, ona to bierże owe książ- 
ki... i ruble. 

Czy tylko pan Suworin nie przecenia 
świadomie sił i znaczenia tej ludności? 

Znamy dziś w Galicyi dwa wybitniej- 
sze kierunki polityczne ruskie: ukrainofilski 
i moskalofilski. 

Kierunek ukrainofilsuj sformułował swo- 
je postulaty w programie z r. 1899. Czy- 
tamy tam, że „rustni galicyjscy są częścią 
narodu uxraińszo-ruskiego, który miał nie- 
gdyś niezależność państwową i wiezami 
walczył o swe prawa polityczne, nie zrzekł- 
szy sę praw samodzielnego narodu. Osta- 
tecznym celem dążności tego ukraińsko-ru- 
skiego narodu jest: dojść də tego, ażeby 
eały ukraińsko-ruski naród zdobył sobie 
kulturalną, polityczną i ekonomiczną samo- 
dzielność i złączył się z czasem w iednolity 
organizm, w którym ogół narodu rządziłby 
ku własnemu dobru sprawami Kultury, go- 
spodarstwa narodowego i polityki”. 

Kierunek zaś moskaloftlski, czyli „na- 
rodowo-russki* (rosyjski) jak siebie sam nai 
zywa, streszcza swój program w deklaracy- 
z r. 1900 w słowach następujących: „Naro- 
dowo-russka partya wyznaje na podstawie 
nauki, rzeczywistości i głębokiego swego 
przekonania narodową i kulturalną jedność 
całego narodu russkiego, czyli uznaje za 
swoje—owoce tysiącietniej pracy kulturalnej 
calego narodu russkiego. Licząc się z tym 
faktem, że ludność russka Galicyi należy do 
plemienia małorusiego, jako też stosując 
się do miejscowych warur:ków, Iusko-NaTro- 
dowa partya uznaje naturalną konieczność 
i stosowność oświecznia ruskiej ludności 
Galicyi w jej własnem, halicko-ruskiem na- 
rzeczu, nio zrzekając się jednak pomocy, ja» 
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ką ruskiej ludności w Austryi dać mogą 
ogólno-ruski język i jego literatura, będąca 
wyrazem narodowej kultury całej Rusi“. 

Powyższe dwa programy ilustrują fakt, 
że „autonomia narodowościowa*, z której 
cieszy się „Nowoje Wremia* ipo której tak 
wiele sobie obiecuje, zwraca się w danym 
wypadku przeciwko niemu. Istnieje bowiem 
i prosperuje partya ukrainofilska, której 
ideały z panrusycyzmem nie mają nic wspól- 
nego, która jest o wiele liczniejszą od mo- 
skalofilskiej i która ma bardzo licznych 
sympatyków w samej Rosyi. Partya ta 
z moskalofilami przeważnie pozostaje na 
stopie wojennej; miarą. zaś jej znaczenia 
w porównaniu % moskalofilami bodaj ta 
okoliczność być może, iż w parlamencie wie- 
deńskim z wyborów powszechnych zasiada 
25 posłów ukraincfilskich i tylko 5 moska- 
tofilów. 

„Nowoje Wremia* naturalnie nadzie- 
je swoja pokłada w moskalofilach. I zno- 
wuż pomija milczeniem fakt bądźcobądź dla 
wszelkich jego rachub doniosły — mianowi- 
cie rozłam w stronnictwie staroruskiem, któ- 
ry miał miejsce w r. 1909. Mamy dziś w 
Galicyi dwa obozy moskalofilskie. Jeden, 
z posłem Dudykiewiczem na czele, skupia 
się około popieranego przez hr. Bobryńskie- 
go organu „Prikarpatskaja Ruś“ i mówi 
chętnie o jedności narodowej z Rosyą, dru- 
gi, reprezentowany przez  „Hałyczanina*, 
z posłem Korolem na czele, proklamuje na 
razie tylko jedność kulturalną, co do języ- 
ka zaś czyni zastrzeżenia, wydając tegoż 
„Hałyczanioa* w jakimś volapiiku „halicko- 
russkim*. 

Któż więc wobec tych wszystkich róż- 
nic partyjnych ma prawo dziś powiedzieć 


„ja na Dniestrze?“ W każdym razie nie 
„Nowoje Wremia*... %' 
id . 
| e R 


Z prasy polskiej. 


Zródło złego. 


„Goniec* warszawski, omawiając spra: 
wę Chełmską, zastanawia się nad właści- 
wem źródłem, z którego płyną dła nas wszy- 
stkie najdotkliwsze klęski, i czyni następu- 
jące, niestety, słuszne uwagi. 


Jest to (oderwanie Chełmszczyżny) dla nas cios 
niewątpliwy i wielki. O sile jego nie będziemy mówi- 
li, bo jest on zanadto dla wszystkich zrozumiały, Po- 
mimo to jednakże daleko boleśniejszem jest w danej 
chwili tyle lat jaż trwająca apatya społeczeństwa, jego 
bezwład i śpiączka dachowa. BEA 

Cios, wymierzony przez wyodrębnienie Chełm- 
szczyzny mozna tysiącem sposobów osłabiać i paraliżo- 
wać, gdyby duch uarodu polskiego był mocny. Naród 
bowiem nie ginie pod wpływem Sztucznych wydzielsń 
i wyodrębnień i pod naciskiem praw ograniczających. 
Naród żywotny zawsze i wszędzie znajdzie możność 
rozwoju i posuwania naprzód swego życia duchowego 
i narodowego. * à 

I jeżeli co nęka nas w dobie otecnej, to bezmiar 
apatyi, słabość ducha i niepomierna bierność społeczeń- 
stwa, To są czynniki, rozkładające energię narodu; 
zwiększają one kilkakrotnie siłę każdego wymierzono- 
go w nas ciosu. | 

Jeżeli zdołamy nsuuąć z naszego AE te szko- 
dliwe czynniki, wówczas wyodrębniona ełmszczyzna 
stanie się dla nas terenem płodnej pracy i źródłem o- 
zywczem w rozwoja naszej. kntory.1 nświadomienia ną- 
rodowego. p „a. j 

A bez pozbycia się apatyi i bierności będziemy 
skazani na powolne zanikanie, na uwiąd starczy, choć- 
by nawet przyłączono do Królestwa dwa razy tyle ob- 
szaru, jaki zajmuje cdrywana cd pnia macierzystego 
Chełmszczyzna. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Wybory z cyrk. starokijowskiego 

Dzień wczorajszy był dniem nsajcięższej 
walki w ciągu bieżących wyborów. Komplet 
radnych z cyrk. starokijowskiego został uzu- 
pełniony, zastępców wybrano tylko dwu, ale 
dla osiągnięcia tych rezultatów musiano 
urządzić aż 4 bałotowania. Ogólna frekwen- 
«ya wyborców się zmniejszyła, na balotowa- 
miu rozporządzali oni 375 głosami. Natomiast 
ilość polaków wzrosła—stawiło się ich na 
sali 102. 

Qd rana nacyonaliści zaczęli pracować. 


Natręctwo agitatorów-studentów; doszło do 
tego, iż prezydent miasta na skutek skargi 
wyborców, kazał Komisarzom usunąć gorli- 
wych działaczy z foyer rady miejskiej. 

Głosowanie kartkami wykazało odrazu 
przewagę „nowodumców'. Lista ich otrzy 
mała większość 30 przeszło głosów, a mia- 
nowicie: pp. Aristarchow 168 propozycji, 
dr. Kozłowski 168, Smulskij 168, Tomaszew- 
skij 168, Flerow 168, Zdanowskij 167, Ro- 
manowski 167, Slinko 167, Strażenko 167, 
Połchowski 165, Swenson 164. 

Z listy nacyonalistów: Goriełow 138, 
Leplińskł 138, Paszkow 138, Lubinskij 187, 
Peczkowskij 1387, Slesarewskij 137, Ditiatin 
136, Sawin 137, Baskakow 185, Rudikow 
135, Komarow 134, Szpiller 126. 

Na balotowanie wieczorne wyborcy za- 
czynają się zbierać liczniej. Agitacya przyj- 
muje coraz namiętniejszy charakter, przed 
ratuszem podejrzane indywidua rozdają pasz- 
kwil anonimowy p. t. „Prawda o kandyda- 
tach nowodumskich*, skierowany głównie 
przeciw kandydatom polskim i p. Flerow«- 
wi. Na Żądanie publiczności policya usuwa 
natrętów i część ich aresztuje, konfiskując 
paszkwil. 

Pierwsze balotowania odbywa się na 
listy współzawodniczące. Kandydaci postę- 
powi otrzymują następującą ilość głosów: 
pp. prof. Tomaszewskij 219 — 154, Smul- 
skij 204 — 172, Strażesko 201 — 174, Ko- 
złowski 195 — 180, Slinko 193 — 182, Ari- 
starchow 192 — 183, Flerow 189 — 186, 


Połohowski 181 — 194, Zdanowskij 176 — 
179, Romanowski 167 — 208,  Swenson 
135 — 240. 


Nacyonaliści: Ditiatin 168 — 205, Le- 
plinskij 170 — 205, Paszkow 161 — 214, 
Szpiler 161 — 214, Slesarewskij 158 — 217, 
Pieczkowskij 147 — 228, Sawin 139 — 289, 
Rudikow 132 — 243, Komarow 130 — 245, 
Goriełow 156 — 218. 

Cofnęli swe kandydatury Baskakow, 
Lubinskij — nacyonaliści 1 Wojtenko — z 
poza listy. 

Ponieważ na głosowaniu  pierwszem 
wybrano tylko 7 radnych, prezydent "miasta 
zarządził nowe wybory ósmego rainegoj 

Wystawieni kandydaci otrzymali na- 
stępującą ilość głosów: Tolli (postępowiec) 
189—133, Warpechowski 71—251, Lubinskij 
145—177, Możdżyński 125—197, Czernomor- 
Zadernowskij 144 —177, Wojtenko 118—204, 
Rusteckij 116—206, Korczak-Czepurkowskij 
181--191, Teufel 96—206, Pisiemskij 157— 
165, Znamenskij 97—226, Dobrzyński 126— 
196, Bychowski 160—162, Szimel-Pfenig 
90 — 282, Świridow 118 — 204, Bałaklejew 
TI5 — 207. 

Radni zostali wybrani; rozpoczyna się 
głosowanie na zastępców. Część wyborców 
z powodu spóźnionej pory opuszcza salę wy- 
borów, między innymi i kilku polaków, co 
wpłynęło na niepomyślny przebieg wyborów. 

Rezultaty głosowania: pp. Brzozowskij 
138—114, Ołtarzewski 114—133, Kuhe 113— 
144, Armaszewskij 108—144, Sewastjanow 
86—161, Barwinskij 82—165, Peczkowskij 
81—160, Slesarewskij 81 — 166, Lubinskij 
98—149, Zdanowskij 79—168, Wołk 77— 
169, Maątwiejaw 64 — 129, Korczak-Czspur- 
kowskij 67--180. Cofnęli kandydatury pp.: 
Kuczynskij, Wojtenko i Gawriłow. 

Został wybrany tylko jeden zastępca. 
Na urnach wyborczych wystawiają kartki 
z nazwiskami nowych kandydatów, którzy 
otrzymali głosów: 


Pp. Bychowski 83 — 75, Turowierow 


71 — 87,  Marcińozyk 66 — 92,  Szpiller 
67 — 91, Możdżyński 61 — 97, Dąbrowski 
60 — 98, Dobrzyński 65 — 93, Rożkowski 
58 — 100, Pozniakow 56 — 102, Swirydow 
49 — 109, Swenson 42 —116, Gawriłow 39-- 


119, S-eremetjew 36 — 122, Rudnicki 35 — 
123, Żubr 30 — 127, Warpechowski 22 — 
186, Frenkiel 20 — 138. Cofnął kandyda- 
turę p. Kuczynskij. W ostatniem balotowa 
niu bierze udział bardzo niewielu polaków. 

Ostateczne rezultaty przedstawiają się 
następująco: na radnych wybrano pp: prof. 
Tomaszewskiego, Smulskiego (b. radny), Stra- 
żesko, d-ra M. Kozłowskiego, Slinkę, Ari: 
starchowa, Flerowa i Tollego (b. radny) 
Na zastępców: pp. Brzozowskiego (b. radny) 
i d-ra Bychowskiego. Do kompletu brakuje 2 
zastępców. 

Ogólna charakterystyka wczorajszych 
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wyborównacysnaliści odnieśli zupełną po- 
rażkę. Wybrano tylko kandydatów „nowo- 
dumskich*. Z kandydatów polskich utrzy- 
mało się tylko dwóch: d-r Kozłowszi, jako 
radoy i d-r Bychowski, jako zastępca. 
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WoackhóŻ sohan gais, 7 m. 49 
Zachód słońca gods, 3 m. 54 
Długość dnia gods. 8 z, 05 


— Za duszę ś. p. Konopnickiej. Wczo- 
raj w nowym kościele św. Mikołaja odbyło 
się uroczyste nabożeństwo za duszę Ś. p. 
Maryi Konopnickiej. 

Prawdziwa wdzięczność należy się pro- 
boszczowi kościoła św. Mikołaja, który ze 
swej strony zrobił, co mógł, aby w koście- 
le jeszcze nie zasobnym we wszystkie apa- 
raty uczynić nabożeństwo najbardziej uro- 
czystem. Na chórach dał się słyszeć zgod- 
ny chór, z którego wyróżniał się dodatnio 
wcale piękny sopran i bas. W nawie środ- 


kowej ustawiony katafalz tonąt w morzu!” 


świateł, wśród których widniał udatny por- 
tret Ś. p. zmarłej; u stóp portrelu piękny 
wieniec laurowy i wstęgi z wyrazami hołdu 
dla zmarłej. 

Nastrój licznie zebranych wiernych, 
wśród których widniały szeregi piowych 
główek dziewczynek z przytudków T-wa Do- 
broczynności, potęgowała piękność nowej 
świątyni i znakomita jej akustyka. 

Z powodu niedyspozycyi ks. prob. Zmi- 
grodzkiego, który miał celebrować nabożeń- 
stwo żałobne i wygłosić kazanie, mszę od- 
prawił ks. Stawiński. 

— Obchód Konopnickiasj. Zarząd Koła 
literatów i dziennikarzy podaje za naszem 
pośrednictwem do wiadomości ogółu, że 
wszystkie bilety na obchój dzisiejszy są już 
sprzedane. l 

Obchód rozpocznie się punktualnie o g. 
8 i pół wiesz. 

— Występy p Wysockiej. Dowiadujemy 
się, że T-wo Miłośników Sztuki, korzystając 
z przyjazdu znakomitej artystki teatru kra- 
kowskiego p. Stanisławy Wysockiej na ob- 
chód Konopnickiej, pvzyskało jsi zgodę na 
wystep w teatrze naszych Miłośników. 

tym celu czwartkowe „przedstawienie 
teatru polskiego przeniesione zostało na 
środę 8 m. W dniu tym publicz- 
ność kijowska będzie miała rzadką moż- 
ność ujrzenia na scenie jednej z najwięk- 
szych artystek polskich. P. Wysocka wy- 
stąpi w „Sędziach* Wyspiańskiego i „Odlud- 
kach* Aleksandra Fredry. 

— Teatr polski. Jutro pierwsze przed- 
stawienie klasyczne w sezonie bieżącym. 
Odegraną.. będzie najpiękniejsza komedya 
Fredry „Sluby panieńskie".  Obsadę ról 
głównych stanowią vp. Wacławska, Kraśnic- 
ka, Dobrowolska, Nowacki, Piotrowski, Dy- 
bizbański. Kostyumy stylowe sprowadzono 
nowe. 

— Z Koła kobiet. Jak już donosiliśmy, 
„Sala zajęć“, założona przez Koło kobiet po- 
lek, przeniesiona do howego lokalu (przy 
Obserwatornym, dawniej Czechowskim zauł- 
ku Nr. 4, między Bułwarno-Kudriawską a 
Małą Włodzimierską) przyjmuje wszelkie ro- 
boty, wchodzące w zakres bieliźniarstwa, 
krawiecczyzny damskiej, ręcznego guzikar- 
stwa i t. p. Sala pozostaje pod dozorem 
nowej uzdolnionej kierowniczki, która, dba- 
jąc o gruntowną naukę swoich uczenie w 
zakresie powyżej wymienionym, czuwa jed- 
nocześnie nad powierzonemi jej robotami i 
stara się usilnie, Żeby zostały wykonane z 
całą dokładnością, mogącą zadowolić nawet 
wybredne wymagania publiczności. Insty- 
tucya ta ma na celu przygotowanie młodych 
dziewcząt, córek naszych rzemieślników i 
wyrobników do poważnej zawcdowej pracy, 
przeto polecamy ją serdecznej uwadze spo- 
łeczeństwa, które, powoławszy do życia po- 
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trzebną kulturalną placówkę, zechce z paw- 
nością i nadal dbać o jej żywotność i roz- 
wój, utrzymywać z nią związek bliższy, w 
tem przeświadczeniu, że dorzuca cegiełkę 
do budowy gmachu ogólnego. 

— Z uniwersytetu. Zarząd uniwersy- 
tetu kijowskiego podaje do wiadomości, że 
od Nowego Roku 1911 studenci innych uni- 
wersytetów będą przyjmowani na wszystkie 
wydziały uniwersytetu kijowskiego, za wy» 
jątkiem wydziału lekarskiego. Osoby, ży- 
czące sobie być zaliczznemi w poczet stu- 
dentów uniwersytetu kijowskiego winny 
składać odpowiednie psdania do dnia 10 
stycznia 1911 roku. 

— Z politechniki. Dziś o godzinie 2-ej 
po południu w politechnice kijowskiej w XI 
audytorynm odbędzie się walne zgromadze- 
nie studentów politechniki— członków „Brat. 
niej pomocy“. 

O ile zebranie to, z powodu miedosia- 
tecznej ilości członków, nie dojdzie do skut- 
ka, zarząd „Bratniej pomocy* wyznacza na- 
stępne zebranie w środę, dnia 8 grudnia; 
będzie ono prawomocne bez względu na 
ilość człontów. Zsbranie to rozpocznie się 
o godzinie pierwszej po południu 

Dziś studenci wydziału agrenom!czne- 
go zwołują wiec, zezwolony przez władze 
politechniki. 

Wiec odbędzie się w dużem audyto- 
um. 
— Biblioteki rolnicze Agronom powia- 
tu kaniowskiego Gagaryński zakłada w po- 
wiecie 20 niewielkich bibliotek rolniczych. 

— Szkoła ogrodnicza. Główny zarząd 
rolnictwa i urządzeń rolnych zatwierdził u- 
stawę szkoły ogrodniczej I rzędu we wsi Bo- 
bryca powiatu kaniowskiego. 

— Także koncesya. W dzisiejszych pi- 
smach warszawskich znajdujemy następują- 
cą wiadomość: 

„Założycielowi Towarzystwa kolei po- 
dolskiej Józefowi hr. Potockhiemu minister- 
stwo komunikacyi pułeciło usunąć się od 
kierownietwa przedsiębiorstwem i powierzyć 
zarząd budowy nowej kolei osobie pochodze- 
nia rosyjskiego“. 

— Cenzurą na prowincyi. Na mocy 
rozporządzenia sprawnika powiatu zwino- 
gródzkiego z bibliotek ludowych wycofano 
książkę pod tytułem: „Opowiadania o wiel- 
kich zdarzeniach w różnych czasach u róż- 
nych narodów“: 

"— Zatwierdzenie uchwały. Gubernator 
kijowski zatwierdził postanowienie rady miej- 
skiej w sprawie udzielenia kijowskiemu To 
warzystwu wodociągów miejsca w parku 
Maryjskim pod budowę wieży ciśnień. 

— Pożyczka miejska. Gubernator przed- 
stawił mioisterstwu spraw wewnętrznych 
sprawę uchwałonej przez kijowską radę 
miejską pożyczki obligacyjnej w sumie 
2 milionów rubli na budowę koszar dla woj- 
ska oraz wszystkie materyały, dotyczące tej 
sprawy i wyjaśniające konieczność zacią- 
gnięcia przez miasto wspomnianej pożyczki. 

— Jeszcze unormowanie dnia roboczęgo. 
Kupcy z rynku Halickiego zwrócili się do 
gubernatora z prośbą o przedłożenie nowę- 
mu składowi rady miejskiej sprawy ponow- 
nego rozpatrzenia postanowienia obowiązu- 
jącego o unormowaniu dnia roboczego i od- 
poczynku świątecznego w zakładach handlo: 
wych. Peienci żądają, aby na posiedzenie 
rady miejskiej, poświęconem rozpatrzeniu 
tej sprawy, dopuszczeni zostali i przedsta- 
wiciele kupiectwa. Zwłaszcza idzie im o 
zmianę godzia handłu w niedziele i święta 
i o przywrócsnie dawnych godzin handlu od 
godz. 6-ej zrana do 10-ej, gdyż obecnie na 
mocy ostatniego rozporządzenia wolno im 
handlować na rynkach i targach tylko od 
godz. 12 w południe do 4 po poł. 

— W sprawie M. Turobojskiego. Były 
naczelnik oddziału gospodarczego kij. okręgu 
komunikacyi, Turobojski, został oskarżony 
na mocy art. 377 i 378, Liczne dokumenty 
wykryte w czasie rewizyi Oraz zeznania 
świadków udowodniły, iż T. otrzymywał 
łapówki od rozmaitych przedsiębioroów i do» 
stawców. Nie też dziwnego, że T., mając 
pensyi 2,000 rubli, płacił tyleż za swoje 
mieszkanie. Na tę to okoliczność zwróciła 
uwagę komisya rewizyina okręgu kom. i 
władze śledoze. } 

— Walka z cholerą. Na skutek okól- 
nika ministerstwa spraw wewnętrznych i za- 
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leceń gubernatora kijowskiego, w powiało» 
wych miastach gubernii kijowski j odbywa» 
ją się obecnie narady w celu «bmyślenia 
sposobów walki z epidemią cholery. 

W naradach tych biorą udztał przed- 
stawiciele miejskich i powiatowych komisyi 
sanitarno-wykonawczych, gubernialnej inspe- 
kcyi lekarskiej, gubernialnych zarządów ziem: 
skich i lekarze okręgowi. Nerady oprócz 
tego mają na celu skoordynowanie działal- 
ności komisyi sanitarno-wykonawczych z 
działalnością samorządów miejskich i ziem- 
skich. 

Pierwsza taka narada odbyła się w 
Hamaniu. Postanowiono na niej: prosić gu- 
bernialny zarząd ziemski o nabycie i roze- 
słanie dostatecznej ilości broszur, traktują: 
cych o środkach zapobiegawczych przeciwko 
cholerze i rozdawać jaludności bezpłatnie wszy- 
stkie analizy baxteryologiczne wykonywać 
na miejscu, nie zaś, jak dotychczas było, wy- 
syłać do gubernialnej komisyi sanitarnej; 
wykonywanie analiz powierzone zostanie 
doświadczonemu bakteryologowi d-r Piet- 
kiewiezowi; zarząd ziemski winien asygno- 
wać na to odpowiednie środki; wobec tru- 
dności przy organizowania oddziałów sani- 
tarnych, postanowiono upoważnić lekarzy 
ziemskich i komisye sanitarne do przyjmo- 
wania felczerów i sanitaryuszów natychmiast 
po skonstatowaniu pierwszych wypadków 
zasłabnięć na cholerę, lekarzy zaś i studen- 
tów dla oddziałów sanitarnych będzie przyj- 
mował gubernialoy zarsąd ziemski, jak to 
praktykowano dotychczas. 

— Z powodu dżumy. Zarząd kolei Za- 
bajkalskiej zwrócił się do naczelniza kolei 
Połudriowo Zachodnich z prośbą o podan e 
do pnbłicznej wiadomości, iż osoby, udające 
się na Syberyę, w drodze powrotnej z okrę- 
gu Zabajkalskiego podlegać będą 5-dniowej 
kwarantannie. 

— Na Dnieprze. Woda w Dnieprze z 
każdym dniem przybywa; jeżeli w najbliż- 
szym czasie nie nastąpią mrozy, można spo- 
dztewać się powodzi. Do dnia wczorajszego, 
gdy jeszcze nie zostały zniesione zatory 
przy moście Mikcłajewskim, zdawało się, że 
poziom wody wkrótce się obniży. Chociaż 
pośrodku rzeki już niema kry, nadzieje te 
nie sprawdziły się. Poziom wody w Dnie- 
prze podniósł się o 3 ćwierci arszyna. Kra 
wciąż płynie z góry rzeki i w znacznej ilo- 
ści zatrzymuje się u brzegów. 

— Ze Związku oficyalistów rolnych. 
Wczoraj mialo sę odbyć walne zebranie 
członków Kijowskiego oddziału Związku za- 
wodowego ofioyalistów rolnych i pracują- 
cych w przemyśle rolnym dla wyboru delega- 
tów na zebranie lihwidacyjne Zwiąeku, po- 
nieważ jednak nie stawiła się wymagana 
przez statut ilość członków, zebranie zostało 
odroczone do dnia dzisiejszego. Odbędz'e się 
ono w lokalu Związku (Prorezna 3) bez 
względu na ilość obecnych. 

--- Skarga pracowników tramwajowych. 
Pracownicy kijowskiego Towarsystwa tram- 
wajowego zwrócili się Dumy Państwowej, 
dowodzącego wojskami kijowskiego okręgu 
wojennego i gubernatora kijowskiego ze skar- 
gami na kapitana 14 batalionu saperów Leo: 
nowa, będącego'jednocześnie paczelnikiem ru- 
cŁu kijowskiej kolei elektrycznej. Kapitan Lec- 
now, według brzmienia skargi, złożonej guber- 
natorowi, zajmując jednocześnie dewie posady, 
zarządza także kapitałem, utworzonym z kar, 

łaconych przez pracowników Towarzystwa. 
apitał ten powinien być już dość znaczny, 
lecz nikt nie włe, ile właściwie wynosi, gdzie 
jest złożony i co z nim robi kapitan Leo- 
now. Petenci proszą gubernatora 0 zwrzą- 
dzenie rewizyi powyższych sum, z których 
powinny być wydawane zapomogi pracowni- 
kom tramwajowym, którzy ucierpieli wsku- 
tek nieszczęśliwych wypadków. 

Gubernator zażądał w tej sprawie wy- 
io od Towarzystwa tramwajów miej- 
skich. 


OSOBISTE. 


— Wozoraj wyjechał w sprawach sła- 
żbowych do Petersburga starszy radca ki- 
jowskiego zarządu gubernialnego M. Tal- 
berg. 

— DOM GRY. Onegdaj około północy policya 
wtargnęła do kawiarni przy ul. Laterańskiej po Nr 1 
i zastała tam liczne towarzystwo, zajmujące się grą 
w karty. Między grającymi było kilku wiaścicieli dv- 
mów. Zjawienie się policy! wywołało panikę, gracze 
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44) 
Edward Paszkowski. 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


Proboszcz chciał kontrować, ale potem, 
obejrzawszy bacznie twarze zebranych, ma- 
chnął ręką i począł się za czapką swoją i 
pałką oglądać, a Niekraszewicz, założył no- 
gę na nogę i ironicznie przyglądając się pa- 
nu Stanisławowi, który z widocznym niepo- 
kojem założywszy w tył ręce po buduarze 
chodził, rzekł z charakterystycznym półśmie- 
chem w głosie. 

— A więc kokietowanie rewolucyi w 
pełnym biegu. Hrabia Wołczkiewicz mosty 
za sobą pali i jutro już może w obozie so- 
cyalistów się znajdzie. 

— To po prostu nie do pojęcia!.. 

— Bez opamiętania — w przepaść!.. 

— I Wołozkiewicz z jednym s Hor- 
skich na czele. 

Proboszcz z czapką i pałką w ręku na 
progu się zatrzymał. 

— Dajcie przynajmniej spokój panu 
Leonowi. 

— Nie można zostawić w spokoju iu- 
dzi, którzy brużdżą. Przecie i orowska a- 
wantura także przez niego się stała. Szczę- 
ście jeszcze, Że panu Stanisławowi udało się 
tych narwańców od uroczystego przyjęcia 


księdza pasterza odmówić... Tegoby jeszcze 
tylko brakowało... 

Ojciec Sebastyan nie wytrzymał. 

— Albo ja, albo —wy!. Ktoś tu z nas 
nie zupełny porządek ma w głowie. Co po- 
święcenie kościoła z podpałeniem toku i 
dworu w Orowie mogło mieć wspólnego?.. 

— Zupełnie przyznaję księdzu probosz- 
czowi racyę i również powiadam, że fak- 
tycznej łączności tam nie było. A jednak to 
poświęcenie należało, albo odłożyć, albo bar- 
dzo cicho wykonać... 

— Dlaczego?.. 

— Bo takie czasy. Bo jednego dnia 
konsekracja, a na drugi dzień chłopi sterty 
i zabudowania dworskie spalili. I czy wie 
ksiądz proboszcz, jaka ztąd wyniknie kon- 
sekwencya?.. Zrobią donos, że takie rzeczy 
chłopów drażnią. 

— I kościoły nam pozamykają... — za- 
śmiał się ojciec Sebastyan. 

— Pozamykają, nie pozamykają, a sta- 
re reperować i nowe tam gdzietrzeba wzno- 
sić nie pozwolą... decyduje Taszycki. Trze- 
ba ojcze kochany wiedzieć kiedy jest czas 
ku czemu, nie trzeba strun przeciągać tam 
gdzie one i bez tego są naprężone!.. My 
ciągle zapominamy, że nie jesteśmy u sie- 
bie... 

Proboszcz ramionami już tylko wzru- 
szył i pożegnawszy obecnych wyszedł. 

Zmierzch zapadał nad miastem coraz 
gęstszy, zaniechawszy więc wizyty u Ostrow- 
skich, ojciec Sebastyan wolnym i ociężałym 
krokiem, mozno opierając sę na swojej pał 
ce sękatej, udał się z powrotem na probo- 
stwo. 

Pod nasuniętym na czoło „kasakietem* 


snuły się snać myśli niewesołe, bo srogi 
mars zwisał z jego brwi krzaczastych, a 
z ust wyrywał się chwilami cichy szept, 
niby westchnienie... 

— Bóg z nim:!.. niechaj Pan Bóg o- 
pamięta!... Zawsze tacy sami!.. W Twojej 
mocy Panie, abyś to cdmienił. 

Na rynku spotkał Maszkiewicza. Ten 
go w rękę całował... 

— (o słychać panie Pietrze?... 

— A ceóż!... Ot pani Rutowska Marya- 
nowce Salomonowowi sprzedała... 

— Jezus Marya!... — żachnął się pro- 
boszcz. 

— Wczoraj kujczę podpisali.... Czy na- 
wet starszy notaryusz juž ją wczoraj za- 
twierdził... 

— Bój się Boga, panie Pietrzel... prze- 
cież tam na samem prawie podwórzu jest 
kaplica... 

-— Była ojcze drogi, była... ale od czter- 
dziestu lat już jej tam nie ma...— poprawia 
Maszkiewicz. 

— Hr. Leon najsolenniej mi obiecał, 
że o pozwolenie ia odbudowę się wystara...— 
skarżył się proboszcz. 

— Teraz już się nie wystara.. Pyszy 
propabo... 

— [ skądże tak raptem?... 

— To nie raptem. Pan Kierdej już 
kilka miesięcy koło tego interesu chodzi... 
A jak on chodzi, no to my już wiemy, co 
taka robota znaczy. 

— Zwaryowałeś!... 

Maszkiewicz ramionami 
wzruszył... 


— (ała szanowna kompania tam pra- 
cowała. Oprócz hrabiego Edmunda, tu je- 


wymownie 
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szcze Darkowski i gruby Franek Horyński 
i Sobotowicz, nie licząc Błażejki, bo to 
skończony dureń... 

Na twarzy ojca Sebastyana niebyło ani 
zdumienia ani przerażenia. Twarz mu jak 
gdyby zastygła, coś nieruchomego, martwe- 
go przebłyskiwało w jego oczach pod krza- 
czastemi brwiami, które jeszcze srożej się 
namarszczyły. 

— A czy znasz ty dobrza hr. Kierde- 
ja?... — zapytał głosem prawie spokojnym... 
Tylko usta mu drżały zlekka... 

— Łajdak!... 

— A Darkowski, a ten tam jakiś Ho- 
ryński?... Tylko sumiennie, bez wymysłów 
i przesady. 

— Jeden arcnibestya, a drugi proto: 
kanalia. We trzech zaś, proszę ojca łaska- 
wego tworzą kwintesencyę hultajstwa 

— Hola!.. hola!.. — powstrzymał pro- 
boszcz. — Ja potrzebuję znać prawdę, więc 
mi się z nią w zapale nie rozmijaj... 

— Jakże to ja z nią się rozminę, kie- 
dym ją umiłował i pilnuję, jak Darkowski 
cudzych kabz, a Toporski grzechów nie swo 
ich. 

— Cey znasz ty ich dobrze? 

— A któż ich lepiej znać może od ta- 
kiego włóczypały, jak Maszkiewicz? Znam 
ich jak własną kieszeń, która zresztą jest 
obrzydliwie pustą. Nie macie tam probo 
szczuniu w waszym dekanacie jakiego miej: 
s3a organisty?... Baczę misternie. 

— Nie pleć Maszkiewicz, a gadaj!... — 
przerwał prawie azorstko proboszcz. 

I Maszkiewicz „gadał“... 

Twarz proboszcza z początku surowa 
lecz na pozór spokojna poczęła się mienić... 

a 


— Poczekaj, i to wszystko prawda?.. 

Maszkiewicz w piersi się uderzył. 

— Dowiedzieliśmy się zapóźno. Wilej- 
ko głową o mur tłucze, a pan mecenas Hor- 
ski.. no ten milczy, ale ja to jego milcze- 
nie znam!.. Nie chciałbym być w jego skó- 
rze. 

— Poczekajno!... poczekaj!...—gorączko- 
wał się o. Sebastyan.— Więc jakże?.. Aha!... 
Miałem iść na pacierze.. Zawołaj mi do- 
rożkę. 

W parę minut potem proboszcz znowu 
wchodził do mieszkania sędziego Horskiego. 

Oprócz tych, których przed chwilą o- 
puścił, zastał w buduarze, zmienionym chwi- 
lowo na gabinet pana domu, Martka Niekra- 
szewicza i ten go serdecznie w rękę ucało- 
wał, podczas gdy pan Stanisław, i Taszycki, i 
stryj Maitka, pan August, ze zdumieniem, a 
nawet z pewnym niepokojem powracającego 
witali. 

— (o się, kochany ojcze, stału?...—py- 
tał gospodarz, uprzejmie podsuwając fotel, 
na którym sam przed chwilą siedział. 

Ale proboszcz odmówił Twarz miał 
zmienioną i głosem, którego drżenie napróż- 
no pohamować usiłował, spytał, utkwiwszy 
badawczy wzrok w twarzy pana Stani- 
sława... 

— Czy wy wiecie, że Rutowska Marya- 
nowce Salomonowowi sprzedała?... 

— Psia krew!... — zerwał się Martek i 
zgromiony wzrokiem stryja, urwsł i za- 
milkł, 


(D. c. n.) 
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zorwali sę od stulikuw, chowając pioniądze. Puliczi 
ułało się szoufiskować 40 rb. O zajsou spisano pru- 
tokół, w colu pociągnięcia do «dpowiedzialacści wła- 
śziciela kawiarni i karciarzy. 

— NAGŁA SMIERC. W domu Nr 29 przy al. 
W. Wasylkowskiej zmarł nsglo robotnik Riabcj. Zwło- 
ki odwiezionc do prosektorynm. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Aleksandrowskiej Nr 
E7 okradziono sklep z czaprami na sumę 2000 rb. Zło- 
d ieie wtargnęli do sklepu przez tylne wejście, otwa- 
rzywszy drzwi za pomocą wytrycha. 

W dcmu Nr 13 przy ul. Michałowskiej okra- 
dziono kasę w masarni Brodzkie|. 

— Przy zeul. Pokrowskim Nr 29 zrabowano ze 
strychu bieliznę Szu'g.nej. 

Przy ul. W. Podwalnej Nr 29 złapano na go- 
rącym uczynku złodzie a Łobkiota. 

Na ul. Konstantynowskiej zatrzymano nie- 
letniego Kolesniczenkę, który chciał okraść Kor- 
czagina. 

— ARESZTOWANIE. W tych dniach z cekha- 
uzu 8 batalionu kolejowego Skradziono namioty obuso- 
we, baszłyki, obuwie i inne rzeczy. Wczoraj na rynku 
Halickim gpolicya zatrzymała gefreiiora Timofiejewa 
z częścią skradzionych rzeczy. 

— GRABIEŻ. Onegdaj na ul. Konstantynow- 
skiej nieletci Furman ściągnął Liszańskiemu czapką 
z głowy. Rabnsia zatrzymano. 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Polski w Ogniwie. 


«Ninta»—F. Doermana-Lawandowskiego. 

Na śmietnisku życiowem, w jakie obfi 
tuje każda wielkie miasto, leżał sobie skro- 
may mały koralik... 

Nie był to brylant, mieniący się bar- 
wami tęczy, nie był to nawet piękny wielki 
Loral, ale taki eobie skromny, mały—z ga- 
tuniu, zwanego sieczką! 

1 mały koralik został dostrzeżony przez 
przypadkowego przechodnia. 

Żywa barwą i śliczny blask koralika 
zachwyciły młodzieńca. Podniósł on skromny 
koralik, począł oczyszczać go z błota, jakie 
się don przylepiło. Cóż, kiedy ta błoto tak 
silnie przylgaęło do koralika, że odczyścić 
go całkowicie było niepodobna—koralik wg- 
padł z rąk dobrego przechodnia i rozprysnął 
się, trafiwszy na kamień przydrożny! 

Biedny mały koralik! 

Takim koralikiem jest Niuta, bohater- 
ka sztuki Doermana i Lewandowskiego. 

Mniejsza 0 to, czy sztuka napisana jest 
przez utalentowanego rzeźbiarza 1 autora o- 
ryginalnie, czy też temat zapożyczony został 
ud Doermana, pozostanie ona utworem pra- 
wdziwego talentu i sporej wartości literacko- 
artystycznej. 

Wykonanie „Niuty* na naszej scenie 
było nader staranne, a jeżeli i było jakieś 
ale, to takie, jakie jest nieodłączne zawsze 
i wszedzie od każdej niemal premiery. 

Takie wystawienie „Niuty* niezmier- 
nie ułatwia zadanie piszącego, gdyż zwalnia 
go w zupełaości od potrzeby uciekania się 
do pobłeżliwości, zwalania czegoś na trudne 
warunki etc., a co wobec perspektywy piza- 
nia o dzsiejszym występie gwiazdy naszego 
dramatu p. St. Wysoskiej 1 głośnego pre- 
miera sceny krakowskiej p. Sosnowskiego, 
stawiałoby recenzenta w położeniu bez wyj: 
ścia. A więc bez pobłażliwości: p. Wacław- 
s3a (Niuta) była naturalną i szczerą—była 
małym skromnym... biednym koralikiem na 
śmietnisku; p. Texel, jako czuła mama, dala 
doskonały typek, mówiąc Żżargonem WaT- 
szawskim „z parawaua* i dzieliła królowa: 
nie nad owym śmietniczkiem z p. Kraśni- 
cką, b. dobrą Zofią. 

Dobrzańska w cbcej dlą swego ta- 
lentu roli Maryi była zupełnie poprawną. 

Owym dobrym przechodniem, co to 
znalazł i ukochał biedny koralik był p. No- 
wacki (Stanisław). O p. Nowackim pisaliśmy 
z uznaniam niejednokrotnie—czy mamy się 
powtarzać? 

P. Jerzyński, jako „Jużo* Weisgraf u- 
nikał szarży, choć po temu autor dał mu 
szerokie pole. Artysta zadowolił się natu- 
ralnym komizmem, na czom sztuka wygrała. 
Bardzo dobrą słażącą—łomokiem była p. Kra- 
suċka, poprawnym był p. Jabłoński. 

Reżyserys była jak rzadko staranną 
i pomysłową. Urządzenie sceny było wolne 
od banalności, a jeżeli nawet kozetka w ak- 
tech Ii II stała całkiem  banalno-konwen- 
cyonalnie, to... n'e mogła stać inaczej, bo 
rozmiary scepy na to nie pozwalały. A wpro- 
wadzenie w życie według przep sów szkoły 
włoskiej przez współczesne prowadzenie 
dwóch lub więcej dyalogów, ciągłego gwaru 
na scenie w akcie I na jaknajszczer-zy po- 
klask 1 uznanie zasługuje, bo wniosło na 
scenę dwa elómenty: życie i prawdę, bez 
czego niema sztuki. 

Wogóle jakiś dobry duch zapanował 
we czwartek nad naszą sceną—oby panował 
jaknajdłużej! 

Ale zachodzi pytanie, dlaczego ten duch 
na naszej scenie nie panuje stale? 

W tej materył dużo dałoby się powie- 
dzieć, ale jedną z najważniejszych przyczyn 
faktu, że spektakle teatru polskiego nie za- 
wsze podobne są do czwartkowego, jest to, 
że teatr nasz przy nader szczupłym perso- 
nelu wystawia dwie premiery tygodniowo. 

Ażeby jeden i ten sam aktor mógł ja- 
ko tako nauczyć się, obmyśleć i uplanować, 
słowem odtworzyć dwie nowe role na ty: 
dzień, to jest bezwzględnie wykluczone 
z granic możebności. Granie dwóch nowych 
ról na tydzień zmusza aktora do posiłkowa- 
nia się kilkoma najwyżej tonami, paroma 
lub kilkoma tylko utartymi efektami, sło 
wem pcha najzdolniejszego aktora do ma: 
niery, t. j. deprawacyi dobrego smaku, do 
zaniku poczucia piękna i sztuki. 

„Dwie premiery tygodniowo“, to na- 
zwa choroby, trapiącej wszystkie polskie 
teatry prowincyonalae i na wszelkie perswa- 
zye oraz uwagi prasy dyrektorzy trup pro- 
wiacyonalnych mają jedną odpowiedź: „pu: 
bliczność tylko na premiery uczęszcza*. 

I nie bardziej nienzasadnionego być nie 
może nad podobne twierdzenie pp. dyrekto- 
rów, przynajmniej o ile takowe dotyczy Ki- 
jowa. 

Na jakieś marne, tłuste i słabo grane 
na premierze farsidło publiczaość po raz 
drugi nie pójdzie, ale na sztukę tak warto: 
ściową, jak „Nłuta* i tak graną, jak ona 
była graną, na pewno zbierze się dość pu- 
bliczności i na drugie, a może i więcej 
przedstawień, tembardziej, że taż publiczność 
wie dobrze, że następne przedstawienia Za- 
wsze *4 lepsze od pierwszego. 

A obok przedstawień dla zwykłej pu- 
biiczności można urządzać przedstawienia 
celowe dli publiczności specyalnej. 

Oto pp. wystawiono całkiem nieźle 
dwie sztuki: „Pannę mężatkę* Korzeniow- 
skiego i „Wicka i Wacka“ Przybylskiego. 
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Z całego cyklu danych w bieżącym | wyższych 
szzonie przedstawień żadna sztuka nie na-|nie odbyły się. 
daje się, jako przedstawienie dla młodzieży A : 
jak „Panna mężetka*, zwłaszcza, o ile bę- resztowan 8. 
dzie poprzedzona odpowiednim odczytem o Petersburg.-—„Now. Wrem.* komuniku- 
twórcześci Korzeniowskiego wcgóle. Pr.e-|je, że ogółem aresztowan» w Petersburgu 
cież prelegenci by się znaleźli! 40 studentów 1 20 kursistek. Podczas Te- 

Z drugiej strony „Wicek i Wacek“ do-|wizyi zabrano kilka pudów listów. 
skonale nadaje się na przedstawienie popu- Wyiaśnien: t 
larne dla ludu. „Pannę mężatkę* dsćby mo VISS one SONARU, 
żna w sobotę wieczorem, „Wicka i Wacka’ Petersburg. —Sanat wyjaśnił, że wyda- 
w niedzielę, a przy odpowiedniej reklamie|wcy pism za zamieszczanie sprostowań urzę- 
widownia będzie pełną, co, nawet wobec|dowych jednocześnie z uwagami, wyjaśnie 
zniżonych cen, nie uszczupli dochodów kasie. |niami i komentarzami od wydawanych pism, 

Żeby tylko dawać podobne dwa powtó-|pociągani będą do odpowiedzialności z art 

rzenia co miesiąc, pozostanie nie 8, s 151 i 1033 kodeksu karnego. 
premier, co wyniesie po 3 premiery na każ- A 
de dwa tyg.dnie, a fizy prowadzeniu prób Kolej do Indyi. 
z jednej sztuki rano, z drugiej wieczorem, Petersburg. — Rada ministrów po od- 
t. j. po dwie dziennie, w dnie nie spektaklo-|byciu narady w sprawie projektu przepro. 
we, da się możność i aktorom i re»yseryi |wadzenia kolei do Indyf, uznała urzeczy wist- 
opracować role i sztuki jak należy. nienie powyższego projektu za pożądane. 

Sprawa ta była wreszcie szczegółowo 
omawiana w „Dzienniku“ w szeregu arty- 
eułów. Możeby wario było wziąć pod uwagę, 
co tam pisano? 

T.M S. 


Prawa żydów. 


Petersburg — W ministerstwie spraw 
wewnętrznych pod kierownictwem Gurlanda 
odbywa się systematyzowanie materyałów 
R W weśtyi a R REY ok 

położonych w granicach osiadłosci żydów w 

KMONIRAZNZSI nadesłanych przez siebie memoryałach wy- 

— Ku czci Stanisława Szczepanowskie-| powiedzieli się za rozszerzeniem tych gra- 
go odbył się w dziesiątą rocznicę jego śmier: |nic, gubernatorowie zaś z centralnych gu- 
ci obchód, urządzony przez młodzież lwow-|bernii wypowiedzieli się przeciwko rozsze- 
ską. Obchód rozpoczęło naboż-ństwo żałob-|rzeniu granicy osiadłości. 
ne. Młodzież akademicka i szkół Średnich Róż 
zebrała się po południu na cmentarzu, gdz e aj 
na grobie Szczepanowskiego złożono wieniec Petersburg.— Główna rada związku na- 
kartkowy, wieczorem zaś w sali ratuszowej |rodu rosyjskiego ma zamiar wydawać nową 
nrządzono uroczysty wieczorek. Akademik | gazetę, 


Franciszek Socha, przewodniczący Koia Petersburg —Powiadają, że Dubrowin 

T. S. L. imienia Wyspiańskiego, rozpoczął |zmuszony został do zawieszenia wydawane- 

liwszy działalność i zasady Szczepan:.wskie- | *czyri Połab.jarinowa odmówiła mu popar- 

go, złożył imieniem młodzieży przyrzeczo- |cia finansowego. Połubojarinowa przestała 

lać je będzie w czyny, które doprowadzą do | Dubrowin i „Rask. Znamia*. 

zwycięstwa. Dominującym punktem obcho- (Od Agencyi Petersburskiej). 

panowskiego, inżyniera Wacława Wolskiego, 

który skreślił profil duchowy Szczepanow- 

s e arów RARA Posiedzenie z dnia 3-go grudnia. 
rogramu dopełnił śpiew p. M. Marklowej 8 

gra na skrzypcach p. Biiliga przy akompa- Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

deklamacya artystki p. M. Wielandówny. |do Dumy Państwowej, między ianemi dekla- 

— Zmiana nagłówka. Wskutek żądania |Tacya 35 posłów do Dumy w sprawie inter- 
nika Częstochowskiego 1 ziemi Piotrkow- strów, a dotyczącej gwałtów dokonywanych 
skiej”—jak zawiadamia w ostatnim N-rze— nad słuchaczami wyższych zakładów nauko- 
ski“, poświęcony głównie sprawom miejsco- | wiadomości o takowych. Na deklaracyi pod- 
wym i ziemi piotrkowskiej. pisał się pierwszy— Gegecskori. Zgłoszono 
ste Nachrichten» omawiają z wielkiem rozgoryczeniem | dniczącego, 80 głosami przeciw 77, rozpa- 
fukt, że nowy pocztowy skorowidz austryacki przy wie- |trzenie sprawy o nagłości odłożono do pt- 
polską. Pismo wzywa niemiecki sarząd pocztowy, aby dat posła o Dumy od gub. chersońskiej 
w razia, gdyby do Niemiec nadchodziły listy adreso- Koniadhinal 
ręczania. ! 

— Szykany pruskie. W poznańskiej państwo- |nie projektu prawa o zapewnieniu odpo- 
motnłowców. Na kurs ten zgłosiło się także kilku Ro- czynku normalnego funkcyonarynszom Maty: 
laków. W d. 28 listopada, wszyscy zawezwani zostali Artykul 1, dopuszczający maksymslnie 
wał ich o religię i język ojezysty. Wynik tych badań| 12 godzinny dzień roboczy, włączając w to 
laka, tylk h niemców. Wład hodzi o to, A 
akad, E aE ae umenódliwić E a według 3 którego p preeotiga 40 dni w ro- 

ku dzień roboczy może być zwiększony 
[75 ZURA E o dwie godziny, za dodatkowe wynagrodze- 
nie po porozumieniu się właściciela prz dsię- 
Telegramy. w redakcyi czytanis drugiego. Wszystkie 
p zwalający tylko w wyjątkowych razach na 
zejęcia ponad zwykłą normę, zostaje przy- 
Odmowa. 

artykułu 4, opiewającego, iż w sklepach 
nia na zwołanie zjazda pisarzy gminnych, Ag 
i l ji , te. | roboczy może być przedłużony, wypowiadają 
zakony i wę 2 się Parczewski, Kuzniecow oraz kilku innych 

t że 6 czy się o polepszenie H ` ` 
s Hisz GA NAÓ dad 4 - Gaj) sprawie projektu unormowania dnia ro- 
Wrzenie wśród młodzieży. Duma przechodzi do rozpatrzenia dro- 

Petersburg. — W uniwersytecie, przy|boych projektów praw. 
się wiec. Przed wejściem do sali aktowej|Praw, pomiędzy inuemi o wyssygnowaniu 
puszczenia policyi. stwa wspomagania of:ar teroryzmu, miejsce 

Mówcy, przemawiając w ostrym tonie, | przewodniczącego zajmuje Guczkow. 
sorów, którzy zachowują s.ę obojętnie wzglę. |projektu prawa o dodatkowem wyasygno- 
wersytetu. Soc.-demokraci i kadeci wypo- średnich 2,500,000 rubli na pokrycie kosz- 
wiedzieli się przeciwko strajkowi. tów, związanych ze zwrotem gorzelnikom 
wniosek 806.-rewolucyonistów, uchwalający Wyasygnowanie tej sumy jest niez- 
katorgi. ne, zostały wyczerpane, 2 powodu wzrostu 

Podczas głosowania za przyjęciem re- j PTC dukcyi ssirytusu i jego eksportu. 
szny hałas. Z tego powodu wynisło starcie, | budżetowej proponuje przyjęcie projektu pra- 

Wówczas prorektor zażądał od studen-| wniesiono omawiany projekt, czynione są 
tów opuszczen'a gmachu uniwersytetu. Po-| A Mocy praw działających i dla rządu są 

Po przyjęc u rezolucyi studenci ze śpie- Czełyszew w dłuższem przemówieniu 

Petersburg—W politachaice odbył się czuł: wypowiadają się przeciwko przyjęciu 
wiec. Wkroczyła policya, która zażądała | projektu. 
się zadość, opornych wyprowadzono przes niezależnie cd tego, jakie w danym wypadku 
śpiewać. Policya uresztowała dwu studen-|Praw obowiązujących będzie zmuszony zu 
tów, lecz, na żądanie studentów, wypuszczo- rzytkowź ć. 

Petersburg. — Minister oświaty Kasso ECS por owe progit R, U 

; Po przemówieniu Tomiłowa i Czeły 
zamknie uniwersytetu. szewa, który proponuje usunąć projekt z po- 
skim studenci zbierają podpisy pod adre- |cono 155 głosami przeciwko 86, a następnie 
Trubeckiemu. W adresia wyrażono głęboką projektu według artykułów, co stanowi 
cześć dla zasłużonego profesora. odrzucenie projektu. 
gicznym oraz w medyczno-nevrologiczeym | wje uznania nsgłości interpelscyi, wniesto- 
skich kursów przyrodniczo-naukowych u-|w wyższych zakładach naukowych. i 
chwalily strajk tygodniowy. W żeńskim in- Gegeczkori, występując w obronie na- 
niczym odbyły się wiece. Po przyjęciu re-| sensowne wyjaśnienie rządu nikogo nie mo- 


wstępaem przemówien em, w którem, skre |go przez sieb e „Rusk. Znam.*, gdyż wyda- 
nie, że ideom jego dochowa wierncści i wcie- | wierzyć w zwycięstwo „idei“, której służył 
du był odczyt współtowarzysza pracy Szcze- 
Duma Państwowa. 

skiego na tle esoki, w której żył i działał. 

niamencie p. Jadwigi d'Abanc«urt, wreszcie Odczytane zostają sprawy wniesione 
gubernatora piotrkowskiego redakcya „Dzien- |Pelacji skierowanej do prezesa rady mini- 
zmieniła nagłówek na „Dziennik C ęstochow-|wych oraz zabronienia prasie podawania 

— Przeciw adresom polskim. <Laipzigor Neus- nagłość, Stosownie do propozycji przewo- 
lu niemieckich miastach w Niemczoch przytacza nazwę | południowego posiedzenia. Zatwierdzono man- 
wane słowiańskiemi nazwami miast, zabronił ich do- p 

Na porządku dziennym trzecie czyta- 

wej szkole uzupełniającej urządzony został kurs dla 

tucgi przemysłowych, składów i biur. 
do dyrektora, który z niezwykłą staragncścią wypyly- 
hył taki, ża do kursu nie dopuszczono ani jedzogo po |dwie godziny odpoczynku, oraz artykuł 2, 
wykształconie w danym zawodzie. 

biorstwa z pracownikami, zostają przyjęte 

poprawki zostają uchylone. Artykuł 8, po- 

(Od korespondentów własnych') 
jęty w redakcyi uprzedniej, W sprawie 
Warsziwa.— Władze odmówiły pozwola- i 

z nierbędnymi artykułami spożywczymi dzień 

) imo t 
ce ię tr Odatga ZE. posłów. Z powodu spóźnionej pory debaty 
03 ię boczego zastają przerwane. 
bardzo licznym udziale studentów, odbył Po przyjęciu 19 drobnych projektów 
zbudowano barykady 2 ław, w cslu niedo.|25,000 rubli jako subsydynm dla towarzy- 
protestowali przeciwko postęzowaniu pre fo- Duma przystępuje do rozpatrywania 
dem pogwałcenia praw autonomicznych uni. | waniu głównemu zarządowi podatków po- 

Większością głosów przyjęto jednakże |akcyzy 1 premii wywczowych. 
strajk trzydniowy jako żałobę po ofiarach |bedne gdyż kredyty na ten cel przeznaczo- 
zolucyi, studenci związkowcy wszczęli stra- Referent Żukowski w imieniu komisji 
po którem związzowców wyrzucono z sali. |W2, gdyż wydatki, dla pokrycia których 
licya zagroziła inierwencją. obowiązujące. 
wem na ustach wyszli ra ulicę. oraz ep. Mitrofan, Dworianinow i Andrej- 
rozejścia się. Gdy temu żądaniu nie stało Lerche stwierdza iż wymagany kredyt 
mocą. Wyparci na ulicę politechnicy zaczęli stanowisko zajmie Duma, rząd na mocy 
no ich na wolność. Wiceminister finansów Pokrowsktj na- 
zakomunikował profesorom, że za nic nie którego nie może być mowy. 

Moskwa.—W uriwersytece moskiew-|rządku dziennego, wniosek powyższy odrzu- 
sem, który będzie wręczony profesorowi | ogrzycono też wniosek przejścia do czytania 
wykłady nie ndbyły się. Słuchaczki żeń |nej przez soc.-demokratów, z powodu zajść 
stytucie politechnicznym oraz instytucie gór- |plości interpelacyi, sądzi, iż brutalne i bez- 
zolucyi, wskutek nalegania policyi wiecujący |żę zadowolnić. Młodzież akademicka, będą: 


kursach medycznych wykłady |wyższych uczelni. 


debukri i czar: 
dowii, którzy towarzyszyli mu w drodze. 

Urmia.— Przyjazd deputowanego tabry- 
skiego medżylisu wywołał sensacyę. Tagi- 
Zade oświadczył korespondentowi peters- 
burekiej agencyi telegraficznej, iż w Urmii 
pozostanie kilka dni, następnie przez Rosyę 
uda się do Konstantynopola dla cbznajmie- 
nia się z działalnością młodoturków. Do 
Teheranu przybędzie za miesiąc, gdzie weź- 
mie udział w posiedzeniu medżyłlisu. 

W Urmii udało mu się namówić kilka 
wybitnych osób, aby wysłały swych synów 
do Europy w celu nauki. Deputowany wierzy 
w Odrodzenie Persyi i przywrócenie do- 
brych stosunków między Turcyą a Persyą, 
jak również w pokojowe załatwienie turecko- 
perskiej kwesty! granicznej. 

Londyn. — Do godz. 4 m. 30 po połud: 
niu wybrano 259 liberałów, 264 unionistów, 
42 członków partyi robotniczej, 67 członków 
grupy Redmonda, 9 członków grupy O'Brie- 
na. Liberali zdobyli 22 mandaty, unioniści 
26, partya robotnicza 4. Minister Haldane 
A raę A został ponownie w Haddington- 
schire. 


Usiłując wywołać rozłam | wodzów plemicn mokri, 
w szeregach młodzieży akademickiej, wy 
wszczynacie rucb, którego rezultatem będzie 
rewclucya. (Oklaski na lewicy). 

Motowiłow wypowiada się przeciwko 
przyjęciu nagłości. 

Puryszkiewicz wypowiada się za przy- 
jęciem nagłeści, aczkolwiek, jego zdaniem, 
podstawy, na których oparto interpelacyę 
zawalą się w gruzy przypier«szem zetkwię- 
cin się z rzeczywistością Przyjęcie nagło 
ści potrzebne jest również dla wykazania, 
że Duma jest ośrodkiem duchowego ze 
psucia. 

Mówca usiłuje w dalszym ciągu wyka- 
zać, że z trybuny dumsk.ej korzystano dla 
celów agitacyjnych. Z obserwować to mo- 
zna było nazajutrz po śmierci Muromcewa, 
oraz Tołstoja. Rozruchy w uniwersytecie 
rozpoczęty się wówczas, kiedy agitacyjna 
część Dumy wniosła interelacyę z powodu 
śmierci Sazonowa. Następnie Puryszxiewicz, 
po dosadnem scharakteryzowaniu młodzieży, 
biorącej udział w wiecach, zastanawia się 
nad wpływem, jaki mogłaby wywrzeć na wy- 
padki prasa patryotyczna, gdyby jej nie sta- 
wiano przeszkód, i dochodzi do wniosku, że 
wpływ ten byłby dodatni. 

Mówoa przyszedł do przekonania, że 
młodzież najmniej zawiniła. Większa odpo- 
wiedzialność spada na profesorów, którzy 
poczuli, że im popuszczono cugli, najwięk- 
sza za$ — na ministerstwo oświaty wraz z 
nowym ministrem. „Kiedym się zwrócił do 
nowomianowanego ministra oświaty Kasso 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 3 go grudnia 1910 r. 


z zapytaniem, czy prawdą jest, że odwiedził Woksie terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. —.- 
on mogiłę Muromcewa, Kasso odpowiedział: „ Czeki za 10 f. st. . . . . . 9465 
A pan śledzi za móą nawet na cmentarzu“? „ na Berlin 3 m. za 100 m. . . —— 
7 m Ą „ czeki za 100 mar. . . . 46.30 
(Wesołość. Huczne oklaski ma lew cy). na Paryż 3 m, za 100 fr sy 3 
7 7 s ~ =; ” A . .. . . . 
„Wówczas odpowiedziałem, że ludziom ro- „ tzeki za 100 f. % „ „.*%w.. 37,45 
syjskim jest zupełnie obojętne, gdzie prze- Dyskonto giełdowe « « « « « » » TOE 
bywa L'on syn Arystydesa Kasso, lecz my] 4/o Pahstwows renta. . . . . . . 95 
A y Ą aeg s 7 +14 50, Pożyczka 1905 r.. . . . 104—1041/5 
powinniśmy wiedzieć, gdzie się znajduje 50/, Pożyczka 1908 r. . . . . 104 
minister oświaty“. Puryszkiewicz zarzuca| 41, Pożyczka 1905 r.. . . . . 1041/3 
ministrowi chwiejność i brak programu po- CE Dap: „a MAK: A 
TY n : > M— ożyczka K. . Jasik i 
litycznego. Nasz obowiązek polega na tem Wy les Zaal Selno Banka 40, 44601 LER 


powiada mówca — by po odnalezieniu wi- 


E A 41/0/, Listy zast. Szlach Banka Ziem. 95—951/ą 
nowajcy postawić go po 50 og:; 


pręgierzem, nieza- 


leżnie od tego, czy winowajca j:st mini- aof, Świadectwa włościańskie. . > 0 4—91 
strem, czy studentem (oklaski na prawicy) 5d Kult AGE 9 © 1004, 
Ks, Teniszew w imieniu psździernikow-| oj Pożyczka prem. 1864 r. . . 486 
ców wypowiada się przeciwko przyjęciu na- F „ 1866r. 8771/3 
łości. H ae prom E RWE +. ao 
Nastepnie po przemówieniu Bulata ijado Listy Zast. Szlach. Banku Ziem jA 
który oświadcza, że z całą przyjemnością gej, ś pr ae re. w. = 
wznieciłby rokosz wśród młodzieży akade- 50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-na 95 
mickiej i narodu, tak, by te dwa czynniki| 4 — 90! [ą 


A LA W... ” ” . 89 2 
wsyólnemi siłami zdławiły reakcyonistów,| 5% Oblig. Moskiewsk. Kred” T-a. K AA 


: ość > po — 951 
zabiera głos Polirowskij 2-gi, który zaznacza sie Obiig. Odask. Kred. "T-a. . +? RZE. 
że soc.-demokraci najzupełniej solidaryzują| 5%  „ k `. 94 94i 
się ze studentami. 44, . Besar.-Taur.B.Ziem. 92 —93:/, 

W końcu przemawiają contra: Wiazi J » d 

gin i Markow, poczem w'ększością głosów A 4 Asa a FT DLLO 
nagłość interpelacyi odrzucono i odesłano ją|  4:/, 3 Kijowsk.Banku Ziom. 92°/,—--92"/¢ 
do komisyi, Której wyznaczono termin dwu 4th E Moskiowsk. „ - 92'/—92714 
tygodniowy. 4 M parze zd di 92-814 

i 4 A w Ołtawsk. . == 
Na tem posiedzenie zostało zakończone. ii; = Talk. y 3 -2l ra 

z ATKOWSK. . 2—9. 
Rada Państw a. aj; Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . 92—993, 


Akcye l-go T-a Żegl. po Dnieprze . . — 
80 ”, ” 2 "32 z" 

Axcye T-a Kaukaz i Merkury. . . © 267 

Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Hańdl. Czarn 545—555 

n Ros, T-wa transport. i agokur. `` 


Posiedzenie z d. 3 grudnia. 


Przewodniczy Akimow. 
Na propozycyę Szmemana projekt pra” 


wa o wydaniu nowej ustawy o bankach „ T-a Ubezpieczeń „Rosya”. . . _ 535. 
miejskich odesłano do komisyi. | Ayra Ae . Ma 
Przy drzwiach zamkniętych przyjęto, * _ Poł.-Wschod. kolei  . . 218 —249 
zgodnie z życzenie Komisyi, do spraw ivi- 4 A ramako Dońs A 4 m 
cyatywy prawcedawczej, projekt prawa © Wpro- w ołżsko-Kamsk. b. . . . 5—9YU 
wadzeniu niektórych zmian do przesisów| „p, ERA: s 2 ak CY 424 — 4% 
obowiązujących, określających warunki, na „ Ros. Handl, Przemysł. . . . 307—368 
mocy których ludneść ma dostarczać dla|  Akcye Potersbnrsk. Międzynar. Komere 523—524 
armii koni i wozów i t. d. podczas mobi- » pelen, Dygkoni. a s OE 
lizacyj. » atorsb. Prywatn.-Kom. . . 222 —22: 
Następne posiedzenie odbędzie się we e sae Aaa Re , 688—693 
środę. „  Wileńsk. Ziemsk. Banku. . 617—622 
——M » Dońsk, Banku Ziemsk. . Sr 

Tyfiis. — Prezydent miasta otrzymał] 550 Ki. Banku Ziemskiego. « . 1-482 
wiadomość telegraficzną od batumskiego 2a- "  Niżegor-Samar. „ . . . 725—730 
rządu miejskiego, iż został tam  skonstato- »  Połtawsk. 5 * .616-620 
wany wypadek dżumy.  Tyfliski zarząd » ŚW p ARD - woo 
miejski przedsięwziął cały szereg środków, + Bakik Ta Naon £ 0 332-802 
skierowanych przeciwko epidemii. „ Kaspijsk. T-wa . . . . Ę 4026 —4050 
—Mi j J x Nafi. i Handl.T-a Mantasz. i Ko. = 

Petersburg. —Minister komunikaoyi ze Udziały Waf. T.a Br. Nobel PFA 


zwolił na zwołanie w Moskwie zjazdu leka- 
rzy kol.jowych. Zjazd był już niejednokrot- 
nie odkładany z powodu epidemii, grasują- 
cej w różnych miejscowościach. 


Tow. Naft. Br. Nobel . . . 
Brańsk. Kopalni Węgla . : - 
Brańsk. Fabr. szyn < 131'/4—I32'fa 
Naft. T-wa Hartman. 231—234 
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Petersburg. — „Nowoje Wremia“ za- > RCI E MaR: 
mieściło list Włodzimierza hr. Bobryáskiego, "„ _ Petersbursk. Moiallnrg. 175—176 
w którym Bobryńskij ws/azuje na to, że » sięga ue sani 

ini i i . . ntliOw8 ZW F | 7 każą 2 
ani w Bukowinie, avi w Galicyi nie potę * Repek Palt, Fabryki . . 403—408 


piał w przemówieniach swoich władz au 
stryackich i.nie występował przeciwko rzą- 
dowi anstryackiemu. W Serecie był istot 
nie obecny La uroczystości. Obok niego 
siedział naczelnik policyi sereckiej, który był 
bardzo zadowolony z lejalnego charakteru 
uroczystości. 

Moskwa. — Redaktor gazety „Rusk, 
Słowo" za wzmiankę p. t. „Na wyższych 
kursach żeńskich*, został skazany na grzy 
wnę 500 rb. 

Petersburg — Konsul generaluy w Ber- 
linie, Arcimowicz, mianowany został dyrek- 
iorem departamentu csobistego składu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 

Petersburg.—Senat pozostawił bez skut- 
ku protest prokurat..ra wileńskiej izby są- 
dowej przeciwko zmniejszenia udwokatowi 


Ros. Fabr. Jokomot. (Bne)! . — 
T-a Odlewni stali „Sormowo*148'/—149'/ą 
Akcyo Fabr. Wag. Feniks . . . . 258—260 
„ Ta „Dwięstiel* . . . . . 
a Dońsko-Jurjewsk. Metal. T-a 


Usposobienie z walorami państwowymi ospałe 
z papierami dywidendowymi chwiejne. 
Z 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


"Dnia 3-go grudnia 1910 f, 


Berila, Wypłaty na Pe.arsburg 215.925 
Kura woksiowy na Petersburg na 8 dni —— 


Gillersonowi terminu odsiadywania kary 41j4*/, pożyczka 2905 r. .  „, 100.60 
w więzieniu dźwińskiem. F a0/, renta państwowa 189i r: . 94.00 
Petersburg — Główny zarząd poczt i te- Rosy. bil. kredyt. 100 rab. . —— 
legr.fa donosi, że z powodu mglistej pogo- Dyskonto prywatae (€ ; 4 445 
dy na południu i południowym zachodzie PE 410% 
Rosyi, wysyłanie telegramów ulega znacznej Usposubienie kn końcewi słabsze. 
zwłoce. Wiedeń, 6%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104 — 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
> a PE t | 6 A epa Cana najniższa . - . 266.25 
rami a policyą wynikło starcie. Je y 5 
strajkujących zabity. Kilku polioyantów fopa aoisi bA . O 
i strajkujących odniosło ciężkie rany. 4/, ronta państwowa 1894 r. 
Madryt.—Parlament postanowił zwięk- àl; ĉl% pożyczka 1909 r. . 103.40 
szyć liczebność armii do 135,000 ludzi. tej, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10150 
Londyn.— Wybrano 239 liberałów, 257 BCE watii ; 229 
unionistów, 40 członków partyi robotniczej; oe add 0 e 
65 członków grupy Redmonda i 8 członków Usposobienie spokojne, 
grupy O'Briena. Londya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104, 
Liberali zyskali 21 mandatów, unio- 4j+'/, pożyszka rosyjska 1902 r. 1011: 


niści 25, partya robotnicza 4. 
Londyn.— W londyńskiej izbie handło- 
wej Barnes Steebeny wygłosł odczyt o sto- 


Usposobienie małcczynne. 
Amsterdam. 5%, pożyczka rosyjska 2905 r. 


wyszli z uczelni. ca najbardziej subtelną cząstką społeczeń-|sunkach handlowych Rosyi i wypowiedział Urha a E — 
Petersburg. —W sali aktowe) uniwersy- |stwa, zabierając głos w sprawie gwałtów,| się za urządzeniem w, Londynie wielkiej 
tetu petersburskiego odbył się niedozwolony | dokonywanych nad ludźmi, postąpiła zgod | wystawy anglo rosyjskiej. 
wiec, w którym brało udział około 2,000|nie 3 prawem. Za przyjęcem  nagłości in- Urmia. (Gubernator sondżbułacki zmu- 
studentów. Taki sam wiec cdbył się w po- |terpelacyi przemawia również skrępowanie |szony został powrócić do Miandabu, gdzie 
litechnice. prasy. W końcu mówca zazaacza, Że t. zw.|bawił kilka dni. Do Soudżbałaku dvje 
W instytucie technologicznym oraz na|„akademiści* wnoszą rozkład do organizmu |chał on dzięki pomocy szeik-ul-islama oraz 
CESE. rR sz > "op , URENEJNEINY "= "L.A - pas - EMR M „cow SAF è Ma 


stom, którzy czynią mu takie zarzuty. 


iuteresujo jedna kwostya. Głętoki rozklad moralny 


rady ministrów zwrócił dalej uwagą na wrogie stano- 


3,000 metrów. 


BAJENA IK. E-J O ODYBE 1 Hz 321 
CAE n T cza, że wniesie skargę przeciw tym arly-fwyswieticuiu faklów, ale uawot o samych faktach. Nas |obndzcnia się rosyjskiej świadomości narodowej, prezos <Prajmieniem mojem było wznieść się ponad 
ostatnie wiadomości. ea A o 


Przyczynsk do sprawy żulińskiej. Pisma 
lwowskie donoszą: Dnia 12 b. m. n. st. zda- 
rzył się fakt następujący: Ks. Włodzimier: 
Sabat, kanonis hon., delegat konsystorza 
metropo!. do nadzoru nauki religii i pro 
boszcz gr. Kat. w Synowódzku Niżnem, przy 
sposobności bytności swej w biurze rady 
szkolnej okręgowej w Stryju, wyraził gorące 
życzenie i prośbę, aby, gdy zawakuje posada 
kierownika szkoły w siedzibie jego, w Syno- 
wódzku Niżnem, zamianowano na tę posadę 
Bronisława Grefssa z Zulina, względnie i je- 
go żanę na posadę nauczycielki młodszej, 
ponieważ pragnąłby, aby szkoła jego, na któ- 
rej rozwoju bardzo mu wiele zależy, tak 
zsakomicie była prowadzona, jak żulińska. 
Mówi to człowiek poważny, który szkoły 
zwiedza i bada ich stan, rusin szczery, któ- 
remu rozwój oświaty leży na sercu. A pis- 
ma hajdamackie odsądziły nauczyciela tego 
od czci i wiary. 

Koło Polskie. Na środowem  popołu- 
dniowem posiedzenia Koła Polskiego w 
Wiedniu wybrano członków do delegacyi. 
Wybrani zostal: dr. Głąbiński, Bomba, Ria- 
ły, dr. Kozłowski, dr. Tomaszewski i Pete- 
lene. Na zastępcę wybrano ks. Stojałow- 
skiego. 

Jeden mandat, jakolteż jedno miejsce 
zastępcy odstąpiono dotychczasowym zwy- 
czajem klubowi ruskiemu. 

Runięc'e podłogi. W Dundrum, w Ír- 
landyi, w czasie zgromadzenia wyborczego 
runęła podłoga sali zgromadzeń i spadła do 
piwnicy. W sali znajdowało się wówczas 
kilkaset osób, z których sto wpadło do piw- 
nicy, Powstała straszna panika. Sześć osób 
odniosło rany śmiertelne, kilkadziesiąt zaś 
cięższe lub lżejsze, 

Nowe zbrojenia. Z Brukseli i Hagi do- 
noszą, że w Belgi: i Holandyi panuje wiel- 
kie niezadowolenie z powcdu wielkich zbro- 
jeń, zwłaszcza w fortach, prowadzonych 
przez Holandyę. W Belgii i Holandyi wi- 
dzą w tem presyę Niemiec, które chcą, aby 
Holandya była lepiej ufortyfikowaną na wy- 
padok wojny angielsko-niemieckiej. Niemcy 
chciałyby w razie takiej wojny obsadzić 
Holanayę. 

Audjencya. W kołach poselskich w Pe- 
tersburgn ożywione komentarze wywołuje 
przyjęcie posła Aleksiejenki na audyencyi 
Najwyższej. Wypadkowi temu nadają po- 
ważne znaczenie. 

Nowy skandal. Sensacyę wywołują w 
Budapes«cis sprawy radcy ministeryalnego 
w ministerstwie oświaty, Lippicha — który 
jest szefem oddziału dia sztuk pięknych w 
ministerstwie. Czynią mn zarzuty, że zmu- 
sza artystów, aby odstępowali mu po ce- 
nach lichwiarskich obrazy, albo wprost czy. 
nili mu z nich podarunki. Lippich oświad- 
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oświetla $ morgów. 


wa Ą 

3 kop. na godzinę. 3 r 

Lampa © silo 759 dE de oświetla 3 morgi. Koszt nafty i koszulek 
2 kop. nt gcdzinę. 

Lampa o flio 200 świec oswictla 2 morgi. 

1152 kep. ba godzinę. 
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Osmietlonia spirytusowe, 
Lich przyknary. 


gazolinowe, 


Anuieski9 aparaty do wytwarzania gazu powietrznego d) oswietlenia 


dworów, pałaców, keściułów. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


„Promień“. Wam, łat : 


Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast | miasteczek oraz 80 majątków. 


H. BIELSKI 


<0560 INŻYNIER 
Biuro Techniczne. 

RIJOWSKRIE ODDZIAŁY: 

Specyalno, Fabryki 

Armatur 

i Motorów 3 3 

Fabryki 

Maszyn 


przeniesiong 


na ulicę 


Ursus” 


Wytrzymane 


Wina + „Tuiszcho” 


gub. Czarnomorskiej. 


BARONA M. SZTEINGEL. "ów W-fniwalna 3. 


Katalogi bezpłatnie. 


Przy piwnicy 
:przodają SIĘ 


Maszyny dla cegielni: 


dostarcza jako specyalńość 


bd TATZEL zez 


Główny predsiawiciei; Jan Szymanowski, 


w Warszawie, Litewska 4. 


Lampami naftowo - żarowemi. 


Koszt nafıy i koszulek 
Keszt nafty i 


acetylenowe, 


„józef iroetzer i S- 


Luterańską 7. 


konserwy owocowe, kompoty i miód: 


Muzeum narodowa. Komitet muzeum 
narodowego w Krakowie uchwalił zażądać 
oddania gma*hu po szpitalu wojskowym na 
Wawelu na pomieszczenie zbiorów muzeal- 
nych, gdyż obecna ciasnota w Sukiennicach 
uniemożliwia rozwój muzeum. Uchwalono 
prosić gminę o poparcie Żądania. 

Rokowania czesko polskie. Między przed- 
stawicielami Koła polskiego a przywódcami 
czechów rozpoczęły się całkiem niespodzie- 


wanie rokowauia w sprawie utworzenia 
większości parlamentarnej. 
PTE SZCZOTKA AA 
Z izb prawodawczych. 


—0— 

X Komisya inicyatywy prawodawczej rozważyła 
i nchwaliła w ciągn niespełna godzinnego posiedzenia 
dnia 30 listopada projekt równouprawnienia poddanych 
rosysskich z finiandczykami w Finlandyi. Na referen- 
ta obrano, jak pisze «Riecz», uie członka komisyi, ale 
<ochotnika», posła Bennigsena. Oponowali posłowie 
Dyrasza, Czcheidza i Zacharjew, uważając go za njo- 
zgodny z konstytucyą fiołandzką, poczem usunęli sią 
od dyskusyi nad poszczególnymi artykułami projektu. 

Jak już wiadomo z telegramów wyrisła na po- 
siedzeniu kwestys równouprawnienia żydów. Najwięt- 
szym eradysałem>» okazał się tn Połowcow, który chciał 
dać żydom zupełne równouprawnienie z finlardczyka- 
mi. Po dysknsyi wszakże wszelkie poprawki w tej 
mierze odrzuzono. 


X Komisya budżetowa izby psństwowej wyra- 
ziła życzenie co do obniżenia opłaty telegraficznej, 
Przedstawicieł zarządu poczt i telegrafów Oświadczył, 
że życzenie to zostanie wzięte pod uwagę, tombar- 
dzieł, że samo ministeryum opraconuje już sdpowiedni 
projekt. 


X Przy rozpatrywaniu przsliminarza budżetu 
ministeryum spraw wownętrznych zwrócono w kołach 
Dumy Państwowej mwagę na dwie osohliwe pezycyo 
rozchodów: 1) asygnowanie 25 tys- rubli na rozpo- 
wszśchnienie za granicą dwóch oper: «Kniaź Igor» 
i «Pskowitianka»; i 2) coroczne snbsydyum, wypłacane 
od lat dziesięciń wydawcy gazaty «Si.-Piotierburskija 
Wiedomosti», ks. Uchiomskiemu, w sumie 25,00 rb. 
rocznie tytułem cdszkodowania za cofaiąte ogłoszenia 
banków ziemskich. Zdaniem komisyi Dumy obłe te 
pozycye nið są wywołane żadną potrzebą istotną. 


X Gnczkow zawczasu sią przygotowuje do przy- 
szłej kampani wwyberczej. Podobno dla zapewnienia 
sobie cenznsu wyborczego w kilku miejscach, habył 
Guczkow nieruchomości w Jekaterynosławia, Kałndze, 
Tals i Woroneżu. Czyżby p. Guczkow rie liczył już 
na swoich wyborców moskiewskich. 


£ prasy „rosyjskiej. 


Temperatura „uczuć przyjaznych* do 
„braci polaków“ coraz to wzrasta w świst- 
kach reakcyjnych. Oto np. najswieższa 
próbka: 


<Polacy są wierni sobie — pisze «Swiet» z po- 
wodu nchwały wiecu nanczycialskiego we Lwowie w 
sprawie Greissa. Kiedy chodzi o ich «działalność nąa- 
rodowa», stają się oni zwierzętami i bezskniecznie by: 
łoby odwoływać się do ich uczuć humanitarnych i zdro- 
wego rozsądku. Spolaczyli się cni (1?) już do takiego 
stopnia, że niepodobna mówić nietylko o właściwem 


70115 


N:Kowgarod, 
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podwórza 


koszulek 


doprowadził polaków do kaùbiącogo (a nie bohaterskie- 
go) upadku istnienia politycznego. Ani jedna państwo- 
wość nie hyla takim krwawym a zarazem śmiesznym 
humbrgiera, jak polska. Teraz kultywują oni w swo- 
jej <tnierdzy narodowej» obyczaje jeszcze podłejsze i 
otydniejsze. 

«Dokąd oni idą? Na co liczą? kkh etwierdza 
narodowa» podiega Dienstannie aiakom niemieckim. 
Jakkolwiek podli są oni, jakkolwiek gorliwie liżą nie- 
miocka łapę, zadusi* ona ich w końcn. Judaszo sło- 
wiańszczyzny szykują sobie los taki, jaki spotkał zdraj- 
cę Chrystusa. Ale tamten sam się powiesił, a tych 
powieszą na wierzbie niemieckiej». 


Jak się państwu podoba ten „kwiatek* 
rozwydrzonej „publicystyki? * 


Biorąc asumpt z szykującej się obec- 
nie w Dumie interpelacyi w sprawie uni- 
wersytetów, zamieszcza Icug. ks. Trubeckoj 
kilka uwag o niedawnych zaburzeniach stu- 
denckich w ostatnim numerze „Rusk. Wie- 
domosti*. 

<Brak jakichkolwiek powodów i motywów ostat- 
tniego strajku studenckiego robi «o nietylko zagadko- 
wym, alo wprost podejrzanym. Motywem strajku ro- 
biono uwięzienia kolegów, którzy brali udział w de- 
monstracyach tołstojowskich. Ale był to tylko pozór. 
Organizatorowie ruchu wiedzieli doskonale, rozmawia- 
jąc kilkakrotnie z profesorami i sdministracyą, że wła- 
ście kcntynuawanie zaburzeń uniemożliwiło wszelkie 
starania nniworsytetu o uwolnienie więźniów. Zamiast 
ratować kolegów, składano ich w ofierze. 

<Niowytłómaczony i z inaych względów, ruch 
ten najwidoczniej nie był też lewicowym. Jest rzacz 
zdumiewająca, że w roli przeciwników strajku wyst3- 
powali na wiecu przedstawiciele organizacji lewico- 
wych, których wygwizdano wespół z innymi 

<Komuż był ten strajk potrzebny? W odozwach 
bezpartyjnych studentów wyraieniano nazwisko posła 
Puryszkiewicza. Zdaje się, iż było to słowo magicz- 
ne, które zdecydowało sprawę! Zbieg zabnrzeń z in- 
rarpelacyą prawicy Damy o szkołę wyższą zbyt raził. 
Większość stndenieryi zaniepokoiła się»... 


Zastanawia się dalej ks. Trubeckoj, ko- 
mu pctrzebne są dziś zaburzenia i przycho- 
dzi do wniosku, że tylko reakcji. 


<Sirajk, zupełnie niezrozumiały z punktu widze- 
nia zdrowego rozsądku, niewytłómaczony i szkodliwy z 
punkin widzeria wszelkiego programu lewicowego, na 
wypadek gdyby się był udął, byłby pożyteczny jako 
materyał do oszczerczych artykułów i do inierpelacyi 
prawicy w Dumie. 

<To też dla osób zainterosowanych w tej 
sprawie uspokojonie zamieszek wspólnemi siłami pro- 
fesorów i studentów było bardzo nieprzyjemną niespo- 
dzianką. 

„ «lo tej niespodzianee milczy gorliwie prasa re- 
akcyjna. Diątego też presa postępowa powinna posta- 
rać się, ażeby ð tem wiedziano. Spekulacya na nie- 
uświadomienie młodzieży rosyjskiej na szczęście się 
nie udala». 

(0D) 
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Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—— 
© Aaugielski «Financial Times» druknje wywiad 
Zz prezesęm rafy miujstrów w Sprawie finlandzkie:. 
Stołypin pomiędzy innemi oświadczył, że Finlandya, 
bądąc nieroezdzielną częścią Rosyi, nie bierze udziału 
w ogólno-peństwowych wydatkach, że poddani rosyjscy 
traktowani są w Finlandyi, jako cudzoziemcy i że szcze- 
gólnie cięzkie Jost położenie żydów. Wskazawszy na 


wisko lialandyi wobac MRosyi i porównał położenie 
Finląndyi, majacej sejm narodowy w zakresie spraw 
miejscowych, z lilandyą, która juź przed sta laty utra- 
ciła swój parlament. 

© cekiecz» zamieszcza w ostatnim numerze arty- 
kuł w sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny. Stresz- 
czono w tym artykule sumiennie broszurę p. St. Dzie- 
wulskiego, poświęconą krytyce statystyki Francewa, na 
której, jak wiedomo, opiera się cały projeki chełmski. 

© Ukończyła swo prace komisya pod przewod- 
uietwem wicemipistra komnnikacyi, Dumiiraszki, która 
opracowywała nowe przepisy korzystania z biletów wol- 
nej jazdy na kolejach. Jak pisze eNowoje Wremia», 
obosirzania dotkną wyłącznie urzędników ministerstwa 
komunikacyi. Urzędołcy zaś innych dykasturyi podobno 
zachowali swe dawne przywileje, a wojskowi nawet 
uzyskali nowe. 

© Z powodn artykułn prof. Trubeckoja ò za- 
bnrzeniach studenckich, niektórzy studenci uniwersyte- 
im moskiewskiego, kierownicy zabnrzeń, uczali się obr- 
żonymi posądzeniem o prowokacyę, którą jakoby miał 
im zarzucić Trubeckoj. Zażądali oni zwołania wiecn 
ogólnostudenckiego dla wyjaśnienia całej sprawy. Ra- 
ktor pozwolenia na wiec udzielił, a prof. Trubeckoj 
stawi sią osobiście dla udzielenia żądanych wyja- 
śaień. 

Na wiec zebrało się około dwóch i pół tysięcy 
studentów. Przemówienie Trubeckoja przyjmowano 
hucznymi oklaskami. Jednakże, po długich dzbatach, 
kiedy jnź znaczna część studentów się rozeszła, uchwa- 
lono rezolucyę, wyrażającą >obnrzenioe z powndu arty- 
kułu. Za rezolucyą głosowało 628 przeciw 140. 


Przyszła marynarka ' Stanów Zjèdnoczonyčh. 


Raport Meyera, ministra marynsrki Stanów Zje- 
dnocżonych, zawiera kilka ciekawych szczegółów, ty: 
czących się morskiej polityki amerykańskiej. Zdecydo- 
waao bowiem, iż pierwsza linia floty winna posiadać 
niemniej, jak 20 «Dreadnonght' ów», druga linia będzie 
również składała się z 20 pancerników. 

Opierając się na zasadzie, iż po 1U-letniej słażbie 
każdy pancernik winien przejść do drogiej linii floty, 
p. Meyer radzi, aby oprócz budujących się dwóch no- 
wych pancerników zbudowano jeszcze w 1912 r. kilka 
dodatkowych, dla zrównoważenia nbytkn pancerników 
przez niezdclność oddanych do drugiej linii, 

Jeżeli propozycye p. Mayera zostaną zatwierdzo- 
ne, Stany Zjednoczone będą posiadały w r. 1911 sześć 
Dreadocnght'ów i 15 pół-Dreadnonght'ów, w r. 1916— 
16 Dreadnougnt'ów, a w r. 1918 — 19 Dreaduovght'ów. 

Co zaś do miejsca, w jakiem ma przebywać fic- 
ta, to tymczasem, póki kanił Panamski nio będzie u- 
Eończony, powinna zostać na Atlantyku, gdzie łatwiej 
o węgiel i gdzie są obszerne doxi, poczom będzie mo- 
gła przepływać swobodnie na wody Pacyfiku, co uczy- 
ni ją władczynią obu oceanów. 
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Ze sportu. 


—_— 


Nowy rekord Legagneuz. 


Legagneux, o którego nowym rekordzie wysoko- 
ści na aeronlanio doniosły telegramy, tak opisuje na 
łamach «Matin» swe wrażenia z tej zawrotnej wy- 
cleczki. 

«W czasie jasuej pogody o podz. 10 i pół zrana 
wyruszyłom, aby pobić rekord wysokości. 


„Gazeta Rolnicza” 5%y rok 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE. 


Organ Centr. Towarzystwa Rolni- 
czego w Królestwie Polskiem. 
Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby praktyczne wszelkich gałęzi gos- 


istnienia! 


«W obecności rzeczoznawców urzędowych i cli- 
corów obecnych w Pan wzniosłom się ma aparacie 
Bleriot. 

«W ciągu 12 minut dosięgnąłsem wysokości 1000 
metr., po 80 min. 2000 metr. 

«W godziną 15 minut pobiłam rakord Johnstona, 
Zogarek mój wskszuje godz. 11 min. 45, Jestem więc 
w posiadzniu rekordu, 1 

<Kwadraus jeszcze poświęcam na wznoszenie 
się, zwykło bowiem o godz. i2-ej jom śniadanie. 

Kilka dzwięków dzwonu i rzat oka na barometr, 
oto dosięgnąłem wysokości 3,200 metr. Zegarek wskazuje 
południe. Wszyscy spuszczają się i ja robię to samo. 

<Spuszczam się, zatrzymując motor t ps 10 minu- 
tach szybowania, nnikając ostrego spadku, jestem na 
ziemi», 

CTE E "I" 


Rozmaitości. 


Maszyna do mierzenia ducha ludzkiego. Mr. 
Jobn Gray. skarbnik «Royal Antropological lnstitnte>, 
wynalazł maszynę—do badania ilcści 1 jakości ducha 
Indzkiego. Maszyna jest bardzo skomplikowana, ale po- 
kazuje jak waga na skali, do jakiej skali należy dana 
łowa. 

4 W środku toj skali znajduje się znaczek dla 
zdrowego rozumu (commeu-sense), to zaś, co zna,duje 
się ped Inb nad tym znakiem, 22a wskazywać na więk- 
sze lub mniejsze anomalie. O kilka znaków nad «com- 
men-sense» znajduja się geninsz, wspaniały, twórczy 
duch, jeszcze jedon znac wyżej — dich gubiący się 
w abstrakcyachi. Dwa znaki pod zdrowym! rozumeni 
mieści się duch cyniczny i lekkomyślny, jeszcze niżej 
duch kapryśny, me stosujący się do głosu rozumu — 
jeszcze niżej — duch usposobiony do zbrodni, i wresz- 
cie idyota. 3 1 : 

Maszynę opisuje dokładnie ostatni numer pisma 
antropologieznego <Kowledge>. Jesi zbudowana tak de- 
likatnie. że odczuwa działanie nerwów mózgowych, we- 
diug których ruszają się wskazówki na skali. 

Ciepłe dywany, Bardzo hygieniczne są nowe 
dywany, wyrabiane tak, że do tkanimy wplata się siat- 
ka z cienkich, owiniętych azbestem, jedwabiem ı kav- 
czukiem, a więc zupełnie zabezpieczonych drutów, kió- 
ro można dowolnie łączyć z przewodami elektrycznymi. 
Gdy się je połączy z tymi przewedami, dywan się 0- 
grzewa, ociepla warstwe powietrza przy ziemi i nznu- 
petnia w ten sposób zwykło cgrzewania pokoju, nsuwa 
nadto iak częste ziębnięcie nóg i csnsza wilgoć, jaka 
zazwyczaj się utrzymujn pod posadzką, między belsami. 
Zużycie energii elektrycznej jest bardzo małe, a więc 
i koszt takiego ogrzewania pokoju nie jest dnży. | 

Wykrywanie <ródek zapomocy mikrofonu. 
Paryski inzynier  Dienert  przediczył — niecąwno 
Akademii umiejętności swój wynalażek wyszukiwania 
wody przy pomocy mikrofonn. Wedle czasopisma «E- 
lóktrischo usd maschinelle Bstrieba», wynalazek ten 
dziś o tylo jest już udoskonalony, że faktycznie może 
miić praktyczne zastosowanie. Przyrząd ten sklada 
sią głównie ze słachawki, którą częściowo zapuszcza 
sią w ziemię, a wtenczas progym sposobem podziemne 
szmory zostają wzmocnione i doprowadzono do ucha. 

Szmer płynącej wody przedstawia się dla u ha 
jakby szum wiatru w lesie, a spadanie kropel wydaje 
dźwięki, jakby małego dzwoneczka. Odnośne doświad- 
czenia przeprowadzono w okolicy Paryża na wodoćią- 
pu między Bancresson a Garchrs. Szmer wody był 
tam doskonale słyszany przy pomocy aparatu. 

W dolinie Marny, ubogiej w wodę, spełnił rów» 
nież swoje zadanie, gdyż tam przy zastosowanin apąra- 
tu odkryto dwa podziemne źródła, płynąco w 15-tu 
metrowej głębokości pod powierzchnią ziemi. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ WICJALGWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


potrzebny praktykant biurowy. 
Biuro Rachunkowe. Kijów, Kresz- 
czatyk 42 m. 29, 20641 


" Buchalter 


kawaler lat 31 z 0-cio-letnią praktyką 
w instytutyach: bankowej, przemysłowe) 
i rolmo-leśnej, posznkuje pesady od 1 
stycznia 19L1 r., ewentualnie zaraz. 


podarstwa wiejskiego i zaznajamia systematycznie czytelników z nęnowszemi 
zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz donioslejszsmi zjawiskami życia vpełeczno- 
rolniczego kraju; daje wobec m kronikę życia rolniczego ziem polskich 
i obczyzny. Podaje w osobnym dziale spostrzeżenia I głosy Z praktyki we 
wszystkich bieżąc. sprawach rolniczych. Zamieszcza specyalae koresponfiencyo 
z Petersburga z dziedziny polityki agrarnej, oraz działalności ciał, prawodaw- 


Łaskawe oferty: Połonne, Stasin dla 
>Stefanac. 20551 
utynm. nauczycielka muzyki 
A udziela lskc. osobom dorotł. i dzio- 
ciom. Przygor də konserwator. i do 
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| SZTUCZNE 
|| Dostarczają: L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 
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Sole potasowe 


oraz wszclkig do 
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Dom Przemysłowos-liandlowy 


Kijów, Kreszczątyk 5. 


„dajkury”. 


Adres dla depesz: »>Embu, Kijówc. 
Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco. 
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie, 


Gwarancya, trwąłość. 


Codziennie świeża czekolada, 
cukierki, torty, ciastka, biszkopty etc. 


D-r Maryan Stawiński 


nie ubowiązuje. Od stycznia rozpoczyna się kurs dla akuszerek. 
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> ZALSZNŹNZNY 
ra WCZYKTZAZZKYIAZ 


Bukowiński 


Telefon 927. 


17324 


20677 


| 


przyjmu'e biedne położnice bozpłat- 
nie.  Przedstawianie dokumentów 
20523 


Dmkamis Polska w Kijowie, uligą Kraszezatyk Nz 38, j 


Roiniczejc (Erywańska 16), albo wnosi 
rocznie łącznie z przesyłką rh, 9, półrocznie rb. 4.20, kwartalnie rb. 2.50. 


Peiersburska Fabryka bielizny 


Proreżna 2. 
Przyjmowanie obstalunków, prze- 
róbek, znaczomią bielizny. Ceny 
snmienne i stała. 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Płotrowskiege w Kijowie na 


prakt., poszukuje miej. na prow. lub w 
Kijowiec. Kijów, poste-rostante A. M. E. 


czych w tym zakresie. 


Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego 


ogłasza sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak również 
wszystkich innych krajowych towarzystw i instytncgi rolniczych. 

W roku 1910-ym posiadała stakilkudziegięciu współpracowników. _ 

Na Nowy Rok 1911 wydany zostanie (z okazyi pięćdzicsięciolecia wy- 
dawnictwa) zeszyt jublleuezowy retrospektywny, potrójnej objętość „ bogato iln- 
strowany, który rozesłany zostanie tylko prenumeratorom i w handlu księgar- 
skim znajdować się nie będzie. a 1 

Prenumerata, ktorą najlepiej nadsyłać wprost do Administracyi »Gazety 
w urzędach pocztowych — wynos 


Nesesery 
Portpledy 
Pledy 
Pudełka 
Poduszki 
Troki 


i 


Osoba 


wiej. lub miej. z. 
dob. Żywotów. kij. g., 
raniechiej dla M. W. 


Ogrodnik 


i krawatów 


M. Herszmana 


Teie! 282, 


Otrzymano w wielkim 
maito plotna, bieliznę 


towa bielizną mysk: 


ui i Wi innye 
Doia m Tow iane i wiele inny 


20568 zegarki mes. i dam., 


m. 1. pok. mebl. Nr 9. 


20655 | torya Nr 9—27. 


z Królestwa poszukuje 
mej. do zarządu gos. 


SZyc., pos. 


kawaler, posiadający 
przychylne 
ciwa, poszakuje posady na wyjazd. ff 
Adres: Kijów, KMarawajswa dacza l-a 

linia Nr 40, Ogrodnikowi. 


JAROSŁAWSKIE | KOSTROWSKIE Í 
łótna 


G.SOKOŁOWA 


Kresxczatik 54. 


czochy, skarpetki, prze.cieradła, go- 
towary baweł- 


Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst 


wyroby frażet. 
waza japońsk., portygry i firan. tiul, 
łóżka żelaz , b clizna. W.-Podwalna Ty 


czyzny damskiej. Wykonanie wiwor- 
ne. Zamłok Ktoszczalycki 


Szkół mnzycz, Halicki targ Nr 4 m. 10 
(róg Złatoustowskiej). 20467 


prosze o posadą w majątku, 6- 
kcnoma, pomoc, mam chlubne 
świądeciuwa. Adres: Winnica, poste- 
restante M. W. P. 20576 


Płoskirów 


pronameratę i ogłoszenia do 


>Gazeta RE ara wobec znacznego „CE No go Ą 
w r. b, najodpowiedniejszem miejscem ogłoszeń, obchodzących ziemiaństw n. l z ik Ki i 
Uklad ogłoszeń — działowy (Nowość!) 19960 7 ZEN] d loys JACI 
a | || przyjmuje księgarnia 1 mag. przybor. 
s 0 GR 0 DN IK piśmiennych 
: żónały, posiadajacy grintopną ae- 3 ZE 
'| jomość każdej gałęzi ogrodniztwa 
Kufry przemysłowo-02d bnego, oraz pszczel- ] Jacimirskie 
W li ki nictwa, posznkuje posady zaraz. w i. » ja 
aliZzkKi i Ponsya rb. a0 i odd: Adres: | 
197 st. kolejowa Wawor pod Warszawą, AB 
Sakwojaże I dom Miki, Smardzewski. 20033 | 


I Atministrarji. 


Dla udestępnienia prenumerat. «Dzien- 
nika Kijowskiego> nabycia na warun- 
LUA kach najdogodnisjszych książek, nie- 
. Świade-| pędnych w kazdym domu polskim, po- 
usaRielidny się F wydawcami | vdsię- 

pujomy 


po cenie zniżonej 


| wyłącznie tylko naszym prenupierstorom 


| Na Gwiazdkę! 


Dzieje Polski 


świąd. 
8. Skałą Ba, 
20681 


20872 


wyborze T0Z- 
stołową; poń- 


przedmiotów. 


Spoż. prac. P. Z, K. Z. i Kijow. kich w Kijowie, o czem proszę si 
Of cer. T-wa Ekonomicz. osobiście przekonać. 19341 p H 
Tii -ta Feliksa Konecznego 
w ma | 
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(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


20386 


PE) U s TES m m, 
Pp. zamie¿sc. wysyłamy za zalicz. poczt. Cenniki i opak. gratis. Przystani, Telefon 2234, Ceny naj- Kraków L Or et ań sk a Å. A 
= niższe. Drzewo najlepsze. 19819 NE NZ Rys historyczny do połowy XVII wieku 
f Qan * z E -— | Pensyonat „Podlasie . Rb 3 
zane poamiatego Taemioc "era: CaL amiarfowaan za) 
i a J ni „) i na- A a raj s 
ryskiego, oraz pózn. wyższ. szkoły Mu- Krawcoga mecie "a robo- (gna. A RWE rb. 3). 
» zycz., z powaž. znaj. angiel., z kilkol. yw, zakresio krawio- ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zalicze niem 


ta ik- i 
Hotel »Wik z dołączoniem kosztów przesyłki. 


204882 
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